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Jerzy V-ty i naród. 


Prasa całego Świata pisze w samych su- 
perlatywach o zmarłym królu Jerzym V. 
„Najlepszym królem najlepszej demokracji" 
nazywa go „Gazeta Polska*. „„Najmędrszy 
przewodnik narodu“, „Pierwszy  Dżentel- 
men“, „Roztropny Gospodarz lmperjum" 
i t. p. określenia nasuwają się publicystom, 
którym wypadło scharakteryzować „na go- 
rąco* zmarłego króla. I nie w tych super- 
latywach niema z niewolniczej płaskości lub 
sztucznego patosu. Można powiedzieć, że 
cały świat cywilizowany chyli się szczerze 
w tych dniach u trumny króla Angiji, by 
współczuć z żałobą narodów Imperjum Bry- 
tyjskiego, a także by dać wyraz uznaniu 
dla zalet i cnót zmarłego. 

WYCHOWAWCA I ARBITER. — Ka- 
tolicki pisarz duński, Joergensen, przyglą- 
dając się w roku 1910. koronacji Jerze- 
go V., był uderzony objawami nadzwy- 
czajnego przywiązania ludności do nowe- 
go króla i do instytucji monarchji. Zastana- 
wiając się zaś nad źródłem spontanicznych 
objawów radości, entuzjazmu i przywiąza- 
nia zapisał w swym „Dzienniku podróży“: 
„monarchja angielska jest wychowawczy- 
nią*. I w tym jej charakterze widział przy- 
czynę i źródło przywiązania ludności do 
tronu. wać 

Mniejsza o to, czy spostrzeżenie Joer- 
gensena jest trafne, czy błędne, — czy na 
tem właśnie polega przywiązanie mas an- 
gielskiej ludności do króla, że je król „wy- 
chowuje“, — faktem pozostaje niezbitym, 
Że funkcje Jerzego V. sprowadzały się wła- 
śnie do roli wychowawcy. 

Doskonale stosuje się do niego francu- 
skie powiedzenie o królu, „qui regne, mais 
ne gouverne pas“ (panuje, lecz nie rzĄdzi). 
I to jest w naszych czasach — zdaje się — 
najbezpieczniejsza dla królów i dla naro- 
dów. którym panują, funkcja. Zachowanie 
pewnego dystansu w stosunku do szczegó- 
łów dziedziny polityki, a wywieranie mo- 
ralnego wpływu na kierowników kraju i na 
masy, zabezpiecza ich przed odpowiedzial- 
nością za pomyłki, zawsze możliwe, rzą- 
dów, a natomiast umożliwia im prowadze- 
nie linji politycznej obliczonej na dłuższy 
okres czasu. „Milczący król* urasta wów- 
czas do wyżyn strażnika przewodnich idel 
narodu i staje się bezapelacyjnym mistrzem, 
nauczycielem. wychowawcą. a nawet arbi- 
trem. 

Jerzy V. był nim przez cały długi okres 
swego panowania. I wychowawcą i arbi- 
trem! Może nawet bardzłej wychowawcą! 

NIE BYŁO REWOLUCJI SPOŁECZNEJ 
W ANGLJI. — W historji nowoczesnej An- 
gljj — zauważył francuski historyk G. 
Goyau w zbiorze szkiców p. t. „Autour du 
catholicisme social“, — nie było rewolucji 
spolecznej. Istotnie! Jest to uderzające! 

Rewolucje społeczne przechodziły pra- 
wie wszystkie państwa kontynentu. Nie 
przechodziła ich Anglja, — kraj, w którym 
— nie należy o tem zapominać — proleta- 
rjat przemysłowy stanowi jakieś 3/4 ludno- 
ści. Czemu to przypisać? Samemu dobroby- 
towi społeczeństwa? Nie! Przecież równie 
dobrze sytuowany robotnik niemiecki stwo- 
rzył w Rzeszy cesarskiej najpotężniejszy 
na Kontynencie obóz rewolucji społecznej... 
Roztropna polityka rządów? Tak, zapew- 
ne! Ale czem wytłómaczyć, że, gdy się 
u steru rządów zmieniały osoby, niezmien- 
ną pozostała „racja stanu“ w tej dziedzinie, 
zasada rządzenia? Tłómaczy się to tylko ro- 
lą króla, jako nauczyciela, a w potrzebie 
arbitra lub nawet inicjatora. 

Znamiennem n. p. jest, że, gdy w r. 1917 
pojawiły gię w Anglji — jak w całej Euro- | 
pie -— podmuchy rewołucjonizmu, rząd kró- 
lewski Anglji nie uciekł się do środków re- | 
presji. natomiast świat dowiedział się, że 
uowstała „komisja królewska”, która miała 
na celu zbadanie nowych prądów i dążeń 
świata robotniczego i której prace potem 


posłużyły rządowi do podjęcia szeregu LP" AR | chowi demckracji i staje się niebezpieczną © 


śmiałych decyzyj. Tej samej metody trzy- 
mał się król w innych sprawach: nomino- , 


wał komisje, i przy ich pomocy kierował | 


w sposób delikatny państwem w trudnych 
okazjach. | 

DYSCYPLINA SPOŁECZEŃSTWA. — 
Zapewne ten sposób sprawowania władzy | 
królewskiej był możliwy tylko w Angfji.| 
„Najlepszy król“, jak Jerzego V. nazywa | 
„Gazeta Polska“ jest do pomyślenia tylko | 
w kraju „najlepszej demokracji“. Znakomi- 
ty wychowawca narodu mógł działać spo-| 
kojnie i zachować cierpliwość wobee wyda- 
rzeń tylko w społeczeństwie, którem rzadzi 
dyscyplina moralna, a nie nerwy... Była 
chwila, kłedy zdawało się, że Jerzy V. za. 
dzie z „rezerwy“ i osobiście poprowadzi si- 
lẹ zbrojną do walki z rewoltą. Było to| 
w maju 1926., w okresie generalnego straj- | 
ku, który na szereg dni pozbawił Angtję! 
środków komunikacji, żywności, światła .. «| 
Podniosły się wówczas w Anglji głosy z żą- 
daniem, by król zastosował najostrzejsze 
represje. Jerzy V. nie poszedł za nimi. Wie- 
rzył w swój naród i w jego rozsądek. I nie 
zawiódł się. Naród wróócił do równowagi. 
Represje okazały się zbytecznemi. Naród 
zachował zautanie do króla, a krół do -na-| 
rodu! Tem się tłómaezy fakt, że Anglia 
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Dymisja gabin 


etu P. Lavala. 


Paryż (PAT). Gabinet premjera Lavala podał się do dymisji. 


Paryż (PAT.). Po audjencji premjera La 


vala u prezydenta Lebruna, oraz po jege 


rozmowach z ministrami powstało przekona nie, że na rozpoczętem o godz. 15-tej posie- 


dzeniu rady gabisetowej zostanie zadecyd 


owane zbiorowa dymisja rządu. W takim 


nie okazała się terenem sprzyjającym myśli | wypadku prez. Lebrun musiałby już dziś wieczorem rozpocząć rozmowy w sprawie 


o dyktaturze, o komuniźmie lub o faszyź- 
mie, Tłómaczy się zaufaniem do króła!... 
Tem też zaufaniem tłómaczy się inny takt, 
że nawet elementy, krytycznie usposobio- 
ne do. rządu, stojącego chwilowo na czele 
państwa, ze swej krytyki wykluczają osobę 
króla i jego działalność. Instytucja „opozy- 
cji Jego Królewskiej Mości* jest instytucją , 
bardzo zdrową, ale — tylko angielską. Jest | 
produktem wysokiej kultury politycznej, 
której nie spotkamy w innym, poza Anglią. 
kraju. 

Sławny Gladstone był zwolennikiem da- 
leko idącej wolności Irlandii. W młodości 
ogłosił nawet .,rewolucyjne* w tej sprawie 
pismo. W końcu przyszło mu realizować , 
ten program. Spostrzezł jednak, że teorja 
nie zawsze da sie zrealizować w całej swej 
rozciągłości. Wówczas opuścił fotel mini- | 
stra, nie chcąc — jak powiedział — „dawać , 
zgorszenia”... Ministrowie nie zwykli krę- 
pować się takiemi „skrupułami*, jak wzgląd 
na szczerość i potrzeba konsekwencji. 

Foerster opowiada wypadek, jak jeden | 
z posłów konserwatywnych złożył mandat 
poselski do dyspozycji kontrkandydata tibe- 
ralnego, gdy nabył pewności, że w uzyska- 
niu mandatu pomogły mu niezbyt sziachel- | 
ne metody agitacji... Połityczni przywód- | 
cy z kontynentu nie doświadczają wyrzu- | 
tów sumłenia, gdy im zwolennicy ..dosypt- 
ją“ głosów przy wyborach. 

„Najlepsza demokracja“ straciła dosko- 
nałego wychowawcę i roztropnego przewo- 
dnika. Stąd pochodzą te superlatywy, któ- 
remi go obsypuje prasa światowa. Wszyscy 
czują, że odszedł król, który swój naród ro- 
zumiał, który do społeczeństwa miał zau- 
fanie, i który niem umiał roztropnie kiero- 
wać. W okresie ..Wodzów*, dyktatur i rzą- 
dów „autorytatywnych' jest to strata nie- 
powetowana także dla całego świata. ho 
zniknięcie bezpiecznego wzoru! w. Z 


Kupui tylko w Orogerii im. św. Teresy 
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mydła, kremy, perfumy, wody kolońskie 
kosmetyki. gąbki, galanterja toaletowa 
zioła. chemikalja i t. ć. 


Towar w wielkim wyborze najlepszej jakości. 


Ceny uiskie. Ceny niskie 


utworzenia nowego gabinetu. 


Loy 


Rzym, stycznia. Wyniki zwyoięstwa 
gen. Grazianiego emawia obszernię „Gazet- 
ta deł Popolo* i przypisuje wielkie znacze- 
nie zajęcin Filtu. Poprawił się stosunek Sił, | 
dawniej 3:1, na 1:4, dzięki czemu gen. Gra- 
ziani nie obawia się już oskrzydlenia i może 
przystąpić do przerwanej rozgrywki z. ra- 
sem Nasibu w Ogadenie. W konkluzji pismo 
twierdzi, że Somalja stanie się najważniej- 
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wa l 


twierdzeń 


Sztokholm (PAT). Szwedzka agencja tel, 
donosi: Nota włoska do rządu szwedzkiego, 
będąca odpowiedzią na protest przeciwko 
bombardowaniu szwedzkiego ambulansu — 
wspomina o wynikach wstępnego dochodze- 
nia, zarządzonego przez władze włoskie. 
Wobec twierdzeń stromy włoskiej, opartych 
na oświadczeniacie tubylca Somalijczyka, 
aresztowanego przez Włochów za szpiego- 
stwo, w miarodajnych kołach szwedzkich 
przypominają ponownie zeznania złożone 
przez dr. Hylandera, naczelnego lekarza 
ambulansu szwedzkiego i konsula szwedz- 


kiego w Addis Abebie dr. Harnera, którzy | 


utrzymywali, że w ambulansie nie było osób 


uzbrojonych, ani Abisyńczyków, ani Euro-. źródeł abisyńskich, trzy 


pejczyków. Wojska rasa Desty znajdąwały 


się w odległości 5 kim., eskorta z T żoł- 


Przed zmianą ustro 

Taliis (PAT), Prezydent puistwa Paets! zarówno dla państwa. 
wygłosi! rzez radjo mowę, w której zapo- | KEN 
wiedział przeprowadzenie za iniesiąc a la. ik w 


rend: ludowege — mającego upoważnić 


głowę pulstwa do zwołania konstytuanty | potrzeby nie można jej b 


dla dokonania zmiany obowiązującej obec- i 
nie konstytucji, która nie odpowiada du- | 


pny adrypda ię W Karat? 


szym odcinkiem terenu wojennego. Na wy- 
żynach Harraru muszą się rozstrzygnąć losy 
wojny. Wyżyna ta posiada szczególnie waż- 
ne znaczenie, ponieważ przebiegają tam naj- 
ważniejsze drogi, któremi idą transporty 
z Somalji francuskiej i angielskiej. Osiągnię- 
cie i zajęcie tej wyżyny jest stosunkowo 
znacznie łatwiejsze drogą od południa przet 
Ogaden niż od północy. 


Szwecja stwierdziła bezpodstawność 


włoskich. 


nierzy była oddalona od ambulansu o 100 
metrów. Nikt z eskorty nie został trafiony 
wówczas, gdy ambulans był bombardowany 
dwukrotnie, Ogółem rzucono przynajmniej 
100 bomb. 4 
Należy przypomnieć, iż art. 8 Konwencji 
Genewskiej z 1929 r. pozwala na ochronę 
wojskową ambulansów i szpitali polowych, 
jeśli personel ambulansu nie jest uzbrojony. 
Istnienie takiej straży, według Konwencji, 
nie pozbawia ambulansu prawa opieki i po- 
szanowania przez strony walczące. 


Lestrzelrne samoloty włoskie. 


Londyn (PAT.). Według doniesień 26 
samoloty wioskie 
zostały zestrzelone w czasie bombardowa” 
nia, dokonywanego w prowincji Walkait. 


w aa 
ju Estonii. 
jak i dla narodu. 
przemawiał gen, - Laidoner, 
wielkie znaczenie zdolnośći 
obronnej państwa. Armia. estońska nie jest 
'wiełką, nie zuaczy to jednak. aby w razie 
vlo powiększyć. 
W momencie niebezpieczeństwa będziemy 
się bronić sami, bez ogladania się na po- 
moc z zewnątrz. 


Następnie 


Str 2. 


© czem pisza inni?. Opowieści marsz. fuchaczewskieśo 


„Piłsudczyk sziachatniejszej odmiany". 

W pierwszym swym artykule p. t.: „Li- 
nja podziału* — wystąpiła „„dazeta Polska“ 
przeciw dwom skrzydłom obozu pomajowe- 


go: konserwatywnemu Ks. Radziwiłła i ravi VA] |: 
i teli zmuszeni są 


dykalnemu, którego szefem zamianowała p 
seh. Fel. Lechnickiego. Zarzuciła im tchórz 
liwość. Pierwszy nie zareagował na zarzut. 
P. Lechnicki zaś wystosował do „G. P.“ 
list, w którym domaga się — dowodów... 
W odpowiedzi na ten list „G. P.“ przypomi 
na złośliwie scenę, która w dn. 12 maja 
1926 r., rozgrywała się w jednej z sal Komen 
dy miasta Warszawy, w której mieściłą się 
kwatera Marsz. Piłsudskiego. Sala ta 
pisze — 
„była badź niemożliwie natłoczona — gdy 
odziały Marszałka podchodziły pod Belwe- 
der — bądź teź niemal pusta — gdy oddzia- 
ły te cofały się kn linji Ałei Jerozolim- 
skich; szturmowano zaciekle o audjencje u 
Marszałka, gdy przychodziły wiadomości, 
Że I-sza dywizja wyładowuje się na Pra- 
dze — względny spokój pamował w salach 
kwatery, gdy fama głosiła, że dywizje po- 
»nańskie wkraczają na Wolę”, 


"——-„GŁOS NARODU" z 


Niepokój, którego głównem ogniskiem w 
Enropic są Niemey a w Azji Japonja wyra- 
ża się przedcwszystkiem w ten sposób. %2 
wszyscy sąsiedzi tych dwóch państw wbrew 
najżywotniejszym interesom swych obywa- 


przeprowadzać pośpieszne zbrojenia 


pochlamiające w niejednym wypadku wic- 
ksza część ich dochodu puniicznezo. Zbroić 
muszą się nawet tacv. którzy — jaz np. pań 
stwa skandynawskie — oddani dotąd pra- 
cy pokojowej. skutecznie newiekszah dobra 
kulturalne. Wydarzenia.a których niemal co 
dziennie słyszymy na Daiekjm Wschodzie. 


| albo fakt. źe — o ile chodzi o Europe — 


rządy Francji i Angliji; świeżo ziiw:szone by- 
ły w sposób jak najbardziej stanowezy prze 
strzec rząd Trzeciej Rzeszy przeć zamierzo- 
nem 

nowem naruszeniem pokoju Europy 

pod formą remilitaryzacji Nadrenii 
mają bowiem śwoją wymowę, której niepo- 
dobra nie doceniać. : 

Takty dokonane przez Niemcv i Japonję 


w ciągu ostatnich lat, spowodowały podwyż 
kę budżetów wojennych wszysikich ich są- 


„G. P.“ zapewnia, że nie chce zaliczać | 
siadów, którzy działajać pol przymusem nie 


p. Lechnickiego do iękliwego typu  „sżlu- | 


sowników', ale zarzuca mu, że miał zby- 
tnie „skrupuły' w pewnych chwilach, że 
był ,„piłsudczykiem z odmianą", 

„P. E. Lechnicki — pisze „G. P.“ -— 
złożył ongiś swój mandat do Sejmu Rzpli- 
tej z racji Brześcia. Wywiesił swój party- 
kularny szyldzik z napisem: „Piłsudczyk, 
ale szlachetniejszej odmiany". Nie oparł się 
pokusie wyodrębnienia się od tych wszyst- 
kich, którzy w prostocie swojego mniej 
pięknego ducha uważali, że mogą wziąć na 
swoje sumienie bez zastrzeżeń to co na swo 
łe wziął Piłsudski — i nie uchylać się od 
„swej skromnej cząstki  odpowiedzialności 
za konieczność i rozum państwowy Jego 
decyzji. Rozumiemy prawa indywidmalno- 
Kol; ale — jeśli p. poseł F. Lechnicki uwa- 
żał sprawę brzeską za tak absolutnie nie- 
znośną dla swego sumienia — to cóż się 
stało, że wrócił międry nas senator F. Le- 
chnicki? ..Nie kto inny bowiem, jak p. se- 
nator właśnie przy debawie nad pełnomo- 
enichwami dla rządu w dziedzinie finanso- 
wej i gospodarczej uznał za właściwe do- 
magać się od rządu... zlikwidowania Bere- 
zy Kartuskiej, Nie mamy nie do dodania 
do argumentów w artykułe tym zawar- 
ty: a 
Wyszło szydło z worka! Oto pogniewała 

wię „G. P.*, że prawe i lewe skrzydło obo- 
zu pomajowego zaczęło liberalizować! 


W miejsce B. B... 


Prasa drukuje okólnik wydamy podob- 
no przez „Zjednoczenie zachowawczych or- 
ganizacyj”, podpisany przez p. Artura Po- 
tockiego. Okólnik ujawnia plany obozu po- 
majowego co do tego, czem zastąpić zlikwi- 
dowany B. B. W jego miejsce mają pow- 
stać regjonalne komitety dla koordynowa- 
nia prac organizacyj społecznych dla zapra- 
wianią ich do współdziałania z rządem, a 
obrony przed „upartyjnieniem* przez opo- 


zycję. 
„Do zadań powyższych — czytamy w 
okólniku — mają być powołane utworzo- 


ne w każdym powiecie specjalne kolegja | 
W kolegjach tych = 


społeczne. 
działacze społeczni, reprezentujący najróż- 
norodniejsze organizacje (naprz. Kombatan- 
ci, P. O. W.. Zw. pracy obywatelskiej ko- 
biet, Strzelec, Straż Pożarna, Akcja Kato- 
licka, Stowarzyszenie Młodzieży Katolickiej 

„Siew“ i t. d.), przedstawiciele samorządu 

terytorjalnego i gospodarczego, posłowie i 

senatorowie okręgu i przedstawiciele lokal- 

nych władz administracji". 

Jest tu jakieś — i to niejedno — nieporo | 
zumienie. Niema żadnego „Stowarzyszenia 
Młodzieży Katolickiej — Siew“, są zaś dwa: 
„Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży“ (na 
leżące do „Akcji Katolickiej"), — i „Koła 
Młodzieży Wiejskiej — Siew“ (należące do, 
obozu pomajowego). O które z tych dwóch 
stowarzyszeń tu chodzi, nie możną. wie: 
dzieć... Jest i drugie nieporozumienie. Mia- 
nowicie co do „Akcji Katolickiej"... Jako 
organizacja katolicka. a niepolityczna, nie 
może „Akeja Katolicka“ wchodzić do .„ko- 
legjów', którcby miały stamowić oparcie 
dia rządu, a więc dążyć do celów politycz- 
nych. Jeśli zaś chodzi o „współdziałanie z! 
rządem”, to „A. K.“ — jak zawsze dotąd) 
tak i nadal gotowa jest współdziałać z każ-, 
dym rządem legalnym i prawowitym w, 
tveh dziedzinach, które ..Xkeji Kstelickiej '| 
wytyczają jej statuty. | 

Xemunizm dla wsi 


mogą zaniedbać swej obrony, a nie inne jest 
także położenie Rosji, zagrożonej także na 
Wschodzie, W tych warunkacn zasługuje 
przeto na pewną uwagę sprawozdanie marsz, 
Tuchaczewskiego, przedłożone onegdaj centr. 
komitetowi wykonawczemu. (C. 1. K.) obra- 
dujacemu w Moskwie, == wraz z olbrzymim 


budżetem woskowym przeszło 
14 miljonów rubli 


i innemi pozycjami w zasadzie wojskowemi, 
poukrywanemi w budżetach innych  resor- 
tów. 

Jest rzeczą oczywistą, że o ile chodzi o 
cyfry sowieckie, to przyjmować je należy ż 
wielką ostrożnością. Także „astronomiczną 
cyfrę ogólnego budżetu Sowietów na rok 
bieżący przeszło 78 miijardów rubli, a woj: 
skowego 14 miljardów 800 miljonów rb. na. 
leży sprowadzić do właściwej miary. Rubel 
sowiecki jest bowiem najdowolniej manipu- 
lowaną walutą o teoretycznym Kursie 
t rb. = 8 fr. fr. a więc mniej więcej jeden 
złoty, ale w każdym razie sprawy te są inte 
resujące i powinny być Szórzej znane. 

Zalecając przyjęcie odnośnego przedłoże 
nia urzędowy przedstawiciel „obronności 
Sowietów Tuchaczewskł zauważył, że ze 
względu na postepowanie Japonji na wscho- 
dzie a Niemiec na zachodzie system obrony 
Rosji musi ulec rewizji. Rosja zmuszona jest 
posiadać stałe pogotowie na obu frontach, 
wobec czego przeprowadziła reorganizację w 
tym duchu, że posiada obecnie 77 proe. dy- 
wizyj kadrowych, a tylko 23 proc. terytorjal 
nych (przedtem było niemal dokładnie na- 
owrót) przyczem stan liczebny kadry zbliżo- 
no do stanu wojennegą. Jest to system bar- 
dzo kosztowny — dodał — ale konieczny, 
gdyż tylko w ten sposób armja rosyjska mo 
że się dorażnie przeciwstawić agresji. W na- 
stępstwie tej zmiany stoi tam pod bronią 


materjału oficerskiego 1 podoficerskiego 
1-300.000 ludzi. Dla pozyskania potrzebnego 
materjału oficerskiego i żołnierskiego 


czynnych jest 18 akademij wojennych i.6 
„wydziałów wojskowych* na  uniwersyte- 
tach, — z ogólną liczbą 16 tys. wychowan- 
ków. Zaopatrzenie wojska doznało poprawy, 
oddziały lotnicze dokonały m. in. 16.000 sko 


„Frontu Tałd.'. (na wzór francuski), tj. poro 
zmmienin „Stron. Iudewego”, PPS i partji 
komunistycznej (!) Własciwie zag służy Rosji 
bolszewickiej. Przez cały ostatni numer ł8) 
snuje się obrona Rosji bolszewickiej przed 
zarzutami ze strony :.burżiazji'. M. in. qo 
magając się ..plehejskiej* reformy rolnej, 
„Nowa Wieś“ wskazuje na wzory Rosji 30- 
wieckiej i pisze a „historycznych triumfach 
kolektywizacji w Związku Radzieckin*. — 
Wpierw jednak chce złamać potęgę „dzie: 
dziców i kmieci“. v 
..Chcąc — pisze — hudować kolektywy 
traha: mieć ziemię oswobodzoną z zabój- 
czych uścisków hanków, karteli i wolna, od 
dziedziców i kmieci. €hłop rosyjski mu- 
siał najpierw przepędzić obszarników i w 
sojuszu z robotnikami brać władze w ręce, 
musiał w ZSRR. najpierw powstać prze- 
myst socjalistyczny, musiała być wytrze- 
biona klasa kułacka i dopiero wówczas mo- 
żna było pomyśleć «nowych metodach 
gospodarzenia na rali“ 
Charakterystyczna - jest tu nienawiść 
nietylko do „obszarników*y. ale nawet.da 
„kmieci“, tj. do zamożniejszych chłopów, 
czyli do „kułaKów*, jak w Rosji mówią... 


dn. 23 stycznia 1936. 


ków spadochronowych ze saanołotu, a Okołc 
8N(Q tys. z wież lotniczych. Sówiety muszą 
przeprowadzić także rekonstrukcję swej floty 
niorskiej, zwaszcza o ile chodzi-o łodzie pod 
wodne; ważną jest sprawa umocnień przy- 
brzeżnych. 

Pomimo oklasków, które odzywały się 
w czasie jego przemówięnia  Tuchąaezewski 
zadlemonstrował raczej pesymizm, & to ze 
wzgledu na postępy zbrojeń zarówno nije- 
mieckich jak japońskich. Zapewniając, że 
Ginośne cyfry są miarodajne podał mianowi- 
cie, że Trzecia Rzesza posiada 50 fabryk 
samclotów i 40 inmvch pomocniczych. Mie 
Sięcznie produkują Niemcy 390 dzłał, a mo- 
gg podnieść wytwórczość do 500, przytein 
miesięcznie przybywa im  przecietnie 200 
czołgów. Niemiecka sieć kolejowa usprawnia 
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się z każdym dniem pod względem wojsko 
wym. Sy "go zd Póziątoan 

Centralny Komitet Wykonawczy pizyja! 
żądania marsz. Tuchaczewskiego oczywiście 
jednomyślnie, 49 bynajmniej nie oznacza, że 
zamierzony. program dędzie wykonany, (kl 
nośne cyfry nałeżało zaś przytoczyć, choć- 
by były tylko częścią rzeczywistości. 

(J. B.). 


Pancerne dywizje w Niemczech 


Paryż 22 stycznia. Jak podaje „Echo de 
Paris“ Niemcy zorganizowały trzy dywizje 
„pancerne“, a zamierzają uruchomić trzy 
dalsze. Każda dywizja taka składa się z 
300 czołgów, zmechanizowanej grupy arty- 
leryjskiej, wywiadowczej, saperskiej i eska- 
dry samolotów. Załogę stanowią żołnierze 
zawodowi i doborowy materjał ochotniczy 
Ę grupy samochodowych oddziałów S. $. 


c o 


Premjer Stojadinowicz, zrywając z dyk 
tatorską metodą rządzenia Jugosławją, mu- 
siał się oprzeć na parlamencie. Początkowa, 
zdawało sią. iż parlament nie odmówi Stoja- | 
dinowiczowi swojej współpracy, 
Ly? parlamentem niedoszłego dyktatora Jew 
ticza. W krótkim jednak czasie ihtzje pre- 
mjera Stojadinowieza rozwiały się. W parla: 
mencie zaczął się ferment... Zwolennicy p. 
Jewticza. rozpoczęli opozycję w stosunku do 
rządu, którego celem była zupełna zmiania 
dotychczasowego kursu politycznego. W tæ- 
kich warunkach p. Stojadinowiczowi nie po- 
zostawało nic innego jak wespół ze swoimi 
sprzymierzeńcami, stworzyć nowe ugrupowa 
nie polityczne. 

Taka jest geneza „Jugosłowiańskiej Unji 
Radykalnej“ („Jugoslovanska radikalna za- 

| jedinca“ — w skrócie J. R. Z.). Utworzona 
| została: z narodowo-radykalnej partji serb- 
skiej, z partji muzułmańskiej i z katolickiej 
partji ludowej Słoweńców. Unja uchwaliła 
program, który jest obecnie programem 
rządu i.z tego przedewszystkiem  wzgle- 
du zasługuje na uwagę. 

Główny cel organizacji państwowej, wi- 
dzi Unja, w zapewnieniu wszystkim obywa- 
telom ogólnej pomyślności i obrony ich inte- 
resów tak materjalnych jak i duchowych. — 
Unja uznaje momarchję i panującą obec 


nie dynactję. Dążeniem Unji jest rea- 
kzacja jednolitości państwowej, to zna- 
czy, zespolenie trzech narodów: Serbów. 


Chorwatów i Sloveńców w jedno państwo ju 
gosłowiańskie przy jednoczesnem zachowa 


Z Oslo donoszą, że norweska rada ministrów 
przyjęła kilka projektów ustaw, zmieniających 
konstytucję kraju i projekty te przedłoży par- 
lamentowi. M. in. przewidziano zniżenie gra- 
nicy wieku dla czynnego prawa wyborczego z 
28 na 21 lat. a co do biernego parlament bę- 
dzie musiał wybrać jedną z trzech alternatyw 
25, 28 albo 21 lat, pod tym względem rada 
ministrów nie doszła bowiem do zgodnej uchwa 
ły. Zmiana obejmie też przepisy konstytucji, 
dotyczące sposobu przeprowadzania takich 
zmian ustrojowych w przyszłości. 

Nowością (za wzorem Szwajcarji względnie 
Niemiec) jest też projekt wprowadzenia w Nor- 
woegji plebiscytu. Mianowicie na żądanie zwy- 
czajnej większości parlamentu może każdy 
projekt zmiany konstytucji stać się przedmio- 
tem powszechnego głosowania. Dalszą nowo- 
ścią jest projekt przepisu, zabezpieczającego 
kobietom prawo piastowania urzędów państwo- 
wych, czego one dotąd w kraju tym nie mia- 
ły. Dotychczasowa konstytucja Norwegji po- 
chodzi z 1814 r., a niezmaczną zmianę przepro- 
wadzono w 1905 r. Obecny projekt zmierza do 
pogłębienia demokracji, a przyznanie kobietom 
prawa piastowania urzędów jest tego dowodem 
z całkiem charakterystycznej przyczyny. W 
myśl konstytucji norweskiej. najwyższą władzą 
wykonawczą jest miauowicie rada ministrów, 
która powołuje t. zw. radę państwa. składają- 
cą sia z 20 „radców“. mających prawo kon- 
troli nad całą administracją, Proponowany o- 
beenie nowy przepis konstytucji, uprawniający 
kobiety do piastowania urzędów publicznych, 


0! piątku dnia 17 b. m. w 


mimo, | 


parlamentaryzmu. 


| niu ich odrebności narodowych. Państwo ju 

gosłowiańskie, wedlug Unji. musi zagwaran 
tować wszystkim trzem narodom pełne rów- 
nouprawnienie, zapewnić wolność sumienia, 
uznać obydwa alfabety (łaciński i cyrylicę), 
oraz zapewnić szacunek dlą poszczególnych 
narodowości. 

W dziedzinie prawnego ustroju państwa, 
Unja wypowiada się za systemem parlamen 
tarno-demokratycznym. Narodowe przedsta- 
wicielstwo (Skupczyna) winno bvć wybierane 

w głosowaniu powszechnem, bezpośredniem 
4 tajnem; ma być instytucją ustawodawczą 
o rozległej inicjatywie nie krępowanej przez 
władzę wykonawczą, jak to dotąd miało 
miejsce. Państwo musi zapewnić obywate- 
lom; niezależność sądów. kontrole działalno 
è rządów i szereg innych swarancyj prze: 
widzianych w konstytucji. a ograniczonych 
w ubiegłych latach przez dyktaturę, 

W dziedzinie gospodarczej, Unja widzi 
we współdzielczości odrodzenie narodowej 
gospodarki I uzdrowienie spoleczno-gospo- 
darczego ustroju. Co się zaś tyczy polityki 
zagranicznej, to wymienione stronnietwo stoi 
na stanowisku pokojowej współpracy miłe 
dzynarodowej i nienaruszalności traktatów. 

Tak przedstawia sie program  .„Jugosło 
wiańskiej Tnji Radykalnej“ której przywód- 
cy rządzą. obeenie Jugosławja. Hasła powyż* 
sze dowodzą. iż w wewnetrznych  stosun: 
kach Jugosławji dokonał się paważny prze- 
wrót, polegający na zerwaniu z dyktaturą i 
powrocie do ustroju parlamentarno-demokra- 
tycznego. K. T. 


Zmiana ustroju w Norwegii 


pośrednio oznacza zatem możliwość pywoły- 
wania ich także do najwyższej funkaji admini- 
stracyjnej. 

Innym charakterystycznym rysem tej praw- 
dziwie demokratycznej ustawy ustrojowej jest 
to, że projekx ustawy, przyjętej przez parla- 
ment trzy razy po kolei. staje się prawomocną 
ustawą państwową bez względu na sankcję kró 
la. Jedynie zmiana konstytucji nic może w ten 
sposób dojść do skutku, naodwrót król nie mo- 
że bez zgody parlamentu ani wydać wojny, 
ani ogłosić zawarcia pokoju. Królowi nie przy- 
sługuje też prawo nadawania szlachectwa, gdyż 
wygasa ono w Norwegji stopniowo ze śmier- 
cią ostatniego z danego rodu. Król nie ma 
prawa rozdawania tytułów bez urzędu, ani 
rozwiązania parlamentu przed końcem kaden- 
cji która trwa 3 lata. fah} 


CZYTELNICY? 

| Ządajcie „Giosu Narodn“ 
we wszystkich kawiarniach 
restauracjach, w Urzędach 
pocztewych i ma dworcach 
kolejowych! 


kin 


oteatrze „Sztuk a* 


| HRABIA MONTE CRISTO 5; 


E Robert Donat 


i księżniczka krwi habsbur 
skiej. urocza prześliczna 


Najpiękniejszy klejnot romantyzmu! — Nieśmiertelne genjalne dzieło DUMASA na ekranie! 
Przecuduy romans miłości i heroizmu, zrodzony z le- 


i poezji! — Fascynujące awantarnicze przygody 
wuniejszego kochanka! — W roli głównej: nai- 


piękniejsza para kochanków ekranu: potomek nolskiego powstańca, rasowy przystojn: 


Film ten ogląda sic Z rozna 
cem porywajrcem mA" c? en, 


Elissa Landi 


i 


Wychodzi w Naprawie (!) pod Jordano- Marny więc już w Polsce pismo poświęcone 
wem (!) pismo „literatów ludowych“ (?) pt. propagandzie komunizmu ną wsi. Podpisuje, 
„Nowa Wieś“, Pisnio to chce służyć ideij je p. Marjan Czuchnowski, 


Wydaje się w biurze kina zniżki na nowy sezon! 


T E ||| TB 
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Ra tiemiach Jłzeczpo sp 


List pasterski ks. bisk. Przeździeckiego 
w sprawie kanonizacji Błogosławionego 
Andrzeja Boboli, 


W kościołach diecezji podlaskiej w dniu 
18. stycznia odczytany został list pasterski 
Ks. Biskupa Dr. H. Przeżdzieckiego, poświę- 
cony procesowi kanonizacji Błog. Andrzeja 
Boboli. W liście tym Arcypasterz pisze m. in,: 

„Słarajmy się na wzór innych krajów, jak 
Francji, Włoch, Anglji, Niemiec, aby uroczy- 
stość kanonizacji wypadła jak najwspanialef. 
Wymienione kraje nie szczędziły ofiar na u- 
roczystości kanonizacji swych świętych. Nie 
szczędźmy i my. Niech Polska nie będzie w 
tyle za innemi krajami. Wolno nam i powin- 
niśmy się o to starać. Każdy według swych 
sił niech się przyczyni do tej chwili uroczy- 
stej chociażby najdrobniejszą ofiarą, kilko- 
ma groszami, chociażby pięcioma lub dzie- 
sięcioma groszami, Kto może na ten wznio- 
sły cel złożyć większą ofiarę, niech to uczyni 
jak najchętniej, Jako dzień zbioru tych ofiar 
na tacę wyznaczamy w całej diecezji we 
wszystkich świątyniach niedzielę 26 stycznia, 
niedzielę zakończenia tygodnia modlitw o zje 
dnoczenie wszystkich w Kościełe Chrystuso- 
wym*. (KAP). 


Uczniowie fałszerzami b letów kinowych. 


Od dłuższego czasu w kinoteatrze „Apolio” 
we Lwowie, kursowały sfałszowane bilety 
wstępu, podrabiane w nader misterny sposób. 
Onegdaj bileter tego Kinoteatru  przytrzymał 
dwu wchodzących ze sfalszowanymi biletami 
chłopców: K. Honninga, 19-letniego ucznia 6 
kl, szkoły powszechnej. oraz M. Guttmanna, 
ucznia 5 kl, szkoły powszechnej. Przytrzymani 
chłopcy zgodnie zeznali, iż bilety te otrzymał 
od Józefa Ackera, również ucznia. Guttmann 
zaznaczył pozatem, iż Acker usiłował te bilety 
sprzedawać kolegom w klasic po 25 gr. za bł- 
let., Przeprowadzona w mieszkaniu Ackera te- 
wizja wykryła wiele sfałszowanych bijetów rie 
tylko ño ..Apollo* ale i do innych kinoteatrów. 


Bokser — włamywacz. 


Koła sportowe Gniezna mają niebywałą 
sensację. Oto rozeszła się wieść o aresztowa- 
niu trenera. bokserskiego Franka, Od pewnego 
czasu Frank trenował bezinteresownie bokse- 
rów gnieźnieńskich i uchodził za wielkiego mi- 
łośnika sportu pieściarskiego. Nikt nie przyp- 
puszczał, że trener był również przestępcą. 
Właściwe jego nazwisko brzmi zupełnie ina- 
czej, gdyż nazywa się on Podwatrasiewicz, Już 
podczas pobytu w Ameryce był tam karany. 
Decyzją okręg. sędziego Śledczego przeprowa- 
dzono śledztwo przeciwko trenerowi, podejrzu 
nemu o włamanie się do tartaku w Gnieźnie 
oraz do hotelu Szostaka w Wągrówcu, Podwa- 
trasiewicz przebywał też przez pewien czas na 
Śiąsku, gdzie zajmował się zorganizowaniem 
zwiazku zawodowych bokserów. I tutaj popeł- 
nił on nadużycia, zabierając kasę 1 uciekając 
z mia, 


Żywcem zakopali napadniętego. 


Sąd apelacyjny w Lublinie rozważał sprawę 
zbrodni. popełnionej przez parobków Cz, Sie- 
dlińskiego į J. Średnickiego ze wsi Miedzanów, 
pod Lublinem. Siedlitski wywabił z domu J. 
Gołaszyńskiego i zaprowadził w stronę lasu. 
gdzie przedtem wykopano dół. Zbrodniarze ogłu 
szyli G. uderzeniem w głowę i po zrabowania 
600 zi. wrzucili ofiarę do dołu i żywcem zako- 
pali. O zbrodni nikt nie wiedział į Siedliński 
przyznał się do tego, gdy był aresztowany pod 
zarzntem profanacji kościoła. Wydał wtedy 

także swego wspólnika. Zwłoki odkopano i pod 

dano sekcji, która ustaliła, że uderzenie kijem 
nie bylo śmiertelne i że Gołaszyński zmarł 
wskutek uduszenia pod grubą warstwą ziemi. 
Sad okr. skazał obu zabójców na więzienie 
bezterminowe., Sąd apelacyjny zatwierdził wy- 
roki na obu zbrodniarzy. 


50 LAT PRACY KONWIKTU CHYROW- 
SKIEGO (1886—1936). 


W b. r, upływa 50 lat od otwarcia kon- 
wiktu Księży Jezuitów w Chyrowie. Pierw- 
szym rektorem był ks. Christian. Spośród 
tych, którzy byli świadkami otwarcia kos- 
wiktu, żyje jeszeze dziewięciu 00. Jezuitów. 
Pierwszym konwiktorem. przyjętym przez ów 
czesnego O. prokuratora Mellina, był Bole- 
sław Skalski, pochodzący ze wsi Podwajsce, 
p. Niżankowice, W sumie półwiekowej pra- 
cy konwiktu wysuwa się na pierwszy plan 
olbrzymi wysiłek pracy i ofiar 5.000 rodzin, 
które w tym czasie oddawały swych synów, 
by zapewnić im wychowanie w duchu Bo- 
żym. W ciągu tych lat było ogółem 6.000 kon 
wiktorów. Do klasy ósmej doszło 1.006 ucz- 
niów. Z nich zmarło 148, a na wojnie pole- 
gło 46. (KAP). 

SEGREGACJA WIĘŹNIÓW. 

Wobec tego, że skutkiem amnestji usunięto 
calkowicie przepełnienie w zakładach kart- 
nych, zarządy więzień otrzymały od departa- 
mentu karnego Min. Sprawiedliwości polecenie 
dokonania ścisłego rozsegregowania więźniów. 


We wtorek o godzinie 8 rano na rozkaz 
Lorda-majora City londy ńskiej uderzyły 
wszystkie dzwony katedry św. Pawła. W 
ciągu kilku godzin żałobne dźwięki dzwo- 
nów katedry słychać było w odległości kil- 
ku mil od kościoła. Następnie w Portk- 
munth i w innych portach floty brytyjskiej 
na znak ostatniego hołdu zmarłemu monar- 
sze rozległy się salwy armatnie. 

O godzinie 12 w południe w londyńskim: 
Hyde Parku artylerja gwardji królewskiej 
rozpoczęła dawać strzały w odstępach jed- 
nominutowych. Wystrzałów tych dano 70. 
Skończyły się one o godzinie 13.10. W tej 
samej chwili jakby na umówiony znak, no- 
wy król Edward S-my wjechał w bramy 
pałacu św. Jakóba, 

W Windsorze uderzono w słynny dzwon 
sebastopolski, zdobyty na Rosjanach w cza- 
się wojny krymskiej. Dzwon ten odzywa się 
tylko wtedy, gdy umiera monarcha. Giot 
da londyńska była na znak żałoby zam- 
knięta Na wszystkich domach powiewają 
flagi opuszczone do połowy masztu. Teatry, 
kina i inne lokale rozrywkowe są zamknię- 
te. Wyścigi i wszelkie zawody sportowe od- 
wołano. Sądy na znak żałoby nie odbywały 
swych posiedzeń, 

Przed pałac Buckingham zajeżdżały bez 
przerwy samochody z osobami, pragnącemi 
wpisać się do wyłożonej w pałacu księgi. 

W Katedrze św. Pawła z inicjatywy lor- 
da majora City londyńskiej odbyło się na- 
bożeństwo żałobne. 


POGRZEB ODBĘDZIE SIĘ ZA TYDZIEŃ. 


Pogrzeb króla Jerzego V odbedzie się 
za tydzień lub 10 dni. Zwłoki królewskie 
zostaną złożone w podziemiach  kościola: 
zamkowego w Windsorze obok zwłok kro- 
la Edwarda VII i królowej Aleksandry. W 
uroczystościach pogrzebowych wezmą udziai 
królowie: Norwegji, Danji, Belgji, Bułgarji 
i Grecji, książe regent jugosłowiański, na: 
stępca tronu szwedzkiego oraz przedstawi: 
ciele wszystkich innych domów panujących 
i szefów państw. Możliwy jest również 
udział prezydenta republiki francuskiej Le- 
runa. 


U 


„PIERWSZA DAMA KRÓLESTWA“. 

Królowa Mary będzie nosiłą tytuł kró- 
lowej wdowy. Zamieszka ona w  palącu 
Marlborough House, w którym rezydowała 
swego czasu matką króla Jerzego, królowa 
Aleksandra. Pozatem królowa otrzyma jar 
ko dożywocie jeden z zamków królewskich, 
prawdopodobnie zamek Sandringham, gdzie 
zmarł król Jerzy. Królowa będzie pobierała 
dożywotnią rentę w wysokości 70.000 fun- 
tów szterlingów. Ponieważ nowy król Ed- 
ward VII jest nieżonaty, na przyjęciach 
dworskich honory domu będzie robiła jego 
Siostra, nosząca tytuł „Princess Royal". — 
Jest ona również znana pod imiemem ks. 


o 


Więźniowie recydywiści będą 
więźniów, dotąd sądownie niekaranych, 


SYN ST, PRZYBYSZEWSKIEGO PROSI 
0 WYDANIE INSYGNIÓW ORDERU OJCA. 

Zenon Przybyszewski. syn zmarłego zna- 
komitego pisarza, Stanisława Przybyszewskie 
go, pełniący obecnie funkcje dyrektora depar- 
tamentu w szwedżkiem Ministerstwie spraw 
zagranicznych, zwrócił się do polskiego MSZ. 
4 prośbą o wydanie pozostałych po ojcu insy- 
gniów kemandorji orderu „Polonia Restitu- 
ta*, przyznanego w 1927 r. Stanisławowi Przy 
byszewskiemu, a przechowywanych obecnie 
w starostwie w Inowrocławiu. Dekret, nada- 
jący komandorję orderu „Polonia Restituta“ 
Stanisławowi Przybyszewskiemu, ukazał się 
30 kwietnia 1927 r., zanim jednak nadszedł 
dyplom, Przybyszewski zmarł w Jarontach, 
dyplom zaś i insygnia orderu spoczęły w ar- 
chiwum inowrocławskiego starostwa. 


MIŁASZEWSKI BĘDZIE SIĘ LECZYŁ 
6 MIESIĘCY. 

Poeta St. Miłaszewski, który, jak wiado- 
mo, uległ nieszczęśliwemu wypadkowi w 
Warszawie, został obecnie przewieziony ze 
szpitala św. Rocha do uniwersyteckiej kliniki 
chirurgicznej. Złamanie lewego podudzia jest 
ciężkie, jednak ogólny stan chorego dobry. 
Obawy o wstrząs mózgowy minęły. gorączki 
niema. Operacja dokonana będzie mniej wię- 
cej za 10 dni, Leczenie potrwa około 6 mie- 
sięcy, 

KTO WYGRAŁ MILJON ZŁOTYCH? 

Główna wygrana 34 polskiej państwowej 
loterji kłasowej w kwocie 1.000,000 zł. padła 


ja stale w Tarnowie. Właścicielami losu są: 


„GŁÓ3 NARODU" SRZE aaa POEZJE |. | *8%05S.NABODU" z « dn. 


Po zgonie króla Jerzego. 


| 


Mary. Księżna liczy 36 lat i od roku 1622, minie z wielkim przepychem. 
(NN 6068 OE yw 


izolowani od jścicielem kiosku tytoniowego, 


Í 


2 o ē o S aE l NAIM 


| doszczętnie trzypiętrowy hotel turystyczny, 


na los nr. 44.784, którego posiadacze mieszka dzielnicy postanowili zorganizować własne pro 


St. Wróbel, emerytowany chorąży W. P., trzy| cowe, W tym celu zbierane są obecnie staro 
mający ćwiartkę na spółkę z Fr. Gajdygą. włallampy naftowe i latarki świecowe, które bedą 


"fer Kotabka i jakiś biedak, zamieszkały na 


1936 = i 


Miljon dla Małopolski. 


Pragniemy nieraz przebić zasłonę przysskości 

i przewidzieć, gdzie i na jaki A owada $e la pes 

grana. Wyniki ciągnień wskazują do że 
miejsce zdobi numer i że szanse sa zawsz0 rd 
kac. i niezależne od względów terytorjalnych Mab 
innych, a o wygranych decyduje wyłącznie ślepy 
tral, 

aon ostatni padł na nr. 44.794 nabyty press 

pp. W. S., K. J., panią F. oraz grupę pracowników 
Huty Robotniczej w kolekturze nr, 597 Józefa Ma- 
schlera w Tarnowie. Szczegóły, dotyczące nowych 
„miljonerów”*, będziemy mogli podać w dniach êf- 
bliższych, 

Oprócz miljona padły też 21 bm. dwie wygrane 
po 50.000 zł. na numery 49.428 i 194.122 bodge 
własnością mieszkańców Lwowa, Krakowa, Koto- 
myji. Borysławia i Szamotuł. 

W ciagu trzech dni losowane teraz będą wygra- 
ne pocieszenia. Kilka dziesiątków tysięcy osób DĘ- 
dzie mogło wziąć bezpłatny ndział w I-ej klasie 
35-ej Loterji, Ciągnienie tej klasy rozpocznie oe 
20 lutego, a plan przewiduje wygrane po 100. 
50.000, 20.000 i mnóstwo pomniejszych. 


eae 


x całego światła. 


Pogłeski o zmianach w dyplomacji 

watykańskiei. 

Korespondent londyńskiego tygodnika 
olickiego „The Universe“ donosi z Rzy- 
: „Rozeszłą się wiadomość, że nuncjusz 

Poel w Buenos Aires arcybiskup Corte- 

si i nuncjusz w Rio de Jameiro arcybiskup 


„28 stycznia 


jest zamężna za Henrykiem Lascelles, szó- 
stym hrabią Harewood i ma dwóch synów. | 
Według ceremonjału angielskiego ks. Mary 
będzie „pierwszą damą królestwa“, której 
będzie musiała ustępować miejsca żona do- 

mniemanego następcy tronu ks. Yorku. — 
Prawa do trenu przechodzą bowiem na dru- 

giego syna króla Jerzego, Alberta-Frydery- 

ka-Artura-Jerzego ks. Yorku, który się uro 
dził w dniu 14 grudnia 1895 r. Nowy na- 
stępca tronu nie będzie jednakże księciem 
Wajji, ponieważ tytuł ten przysługuje tylko 
synowi lub ewentualnie córce panującego 
króla. Ks. Yorku jest bardzo populamy w 
szerokich kołąch społeczeństwa angielskie- 
go. Był on pierwszym księciem krwi królew 
skiej, który ożenił się nie z obcą  księż- 
niczką, leez z Angielka, a mianowicie 
z lady Blżbietą Bowes Lyon, córką 
magnata szkockiego, hrabiego Strathmore, 
Ślub pary książęcej odbył się w dniu 

26 kwietnia 1923 r., Księstwo Yorku nie 
posiada dotychczas syna, tylko dwie córki, 

z których starszą Ks. Elżbieta urodziła się | 
w dniu 21 kwietnia 1926 r, a młodsza ks. | kato 
Małgorzata Róża w dniu 21 sierpnia 1930 
roku. W razie gdyby król Edward VIN 
zmarł bezpotomnie, a książe Yorku nie 


miał syna, księżniczka Elżbieta odziedza | Aqojsz zostaną odwołani ze swych placówek 
czy tron. +, do Europy, aby objąć dwie z wakujących 
NOWY KRÓL. nuncjatur, gdy kardynałowie Tedeschini 


Edward 8-my, król Wielkiej Brytanji 
Irlandji i cesarz Indyj urodził się 28 czerw 
ca 1894 roku w White Loage, Richmond 
Park, jako najstarszy syn zmarłego króia 
Jerzego 5-go 1 iego żony Mary z domu 
księżniczki Teck. Lata szkolne spędził w 
korpusach kadetów morskich, gdzie w 16 


, 
roku życia, po zgonie króla Edwarda 7-go, 
tromu. Książe Edward stuaja odbył w Ox 
wydział prawa państwowego i historji. — 
Edward do i pułku grenadjerów gwardji, 


otrzymał tytuł księcia Walji, jako następca 
ford, Magdalen Gollego, gdzie uczęszczał na 
W chwili wybuchu wojny wstępuje książę 
gdzie początkowo pełni służbę w sztabie, 
dzi do służby frontowej. Po wojnie odbywa 


(Madryt), Maglione (Paryż), Sybilia (Włe- 
deń) i Marmaggi (Warszawa) udadzą się do 
Rzymu, aby z rąk Ojca św. otrzymać czer- 
wone kapelusze. Mówi się przytem, że nun- 
cjusz z Brukseli arcybiskup Mocara zosta” 
nie przeniesiony prawdopodobnie do Pary" 
ża. Wieści te rozeszły się w związku Z au- 
djencją, jaką u Ojca św. otrzymał w ub. ty- 
godniu arcybiskup Aloisi przed zlikwidowa 
niem swych obowiązków w Rio de Janeiro, 
gdzie pełnił funkcje nuncjusza przez ostat 
nich 8 lat", Rzymski korespondent czaso- 
pisma londyńskiego „The Universe“ podaje 
jednocześnie, że Ojciec św, zwoła prawdo- 
podobnie w marcu konsystorz, na którym 
otrzymają kardynalskie kapelusze 4 wspo- 
mniani nuncjusze. (KAP). 


Na śladach ADO CIE lotnika 
w dżunglji. 

Lotnik amerykański Williams odnalazł po 
dobno ślady lotnika Redferna, który zaginął 
w 1927 r. w czasie raidu lotniczego ze Stanów 
Zjednoczonych do Rio de Janeiro. W ubiegłym 
tygodniu, powracając z podróży nad dżunglą 
południowo-amerykańską, Williams napotkał 
ślady Redferna, który podobno przebywał nie- 
dawno w jednej z miejscowości odwiedzanych 
przez Williamsa. Williams zaznacza, iż zły 
stan zdrowia, brak zapasów żywności oraz 
trudności terenowe zmusiły go do zaniechania 
poszukiwań w chwili, gdy zbliżał się już do 
upragnionych rezultatów. Williams zamierza 
podjąć dalsze poszukiwania po dokonaniu na- 
prawy swego aparatu, 


NOWA KSIĄŻKA NA INDEKSIE. 


Z Watykanu donoszą: Święte Oficjum umie 
Ściło na indeksie książek zakazanych pracę 


następnie zaś na własne żądanie przecho- 
książe Edward szereg wielkich podróży po 
imperjum brytyjskiem, w roku 1919 odwie- 
dzą Kanadę i St. Zjedn., a w roku 1920 No- 
wą Zelandję 1 Australję, w 1921 Indje i Ja 
ponję, w 1925 — donunja atrykańskie i pań 
stwa Ameryki Południowej, Podróże miały 
częściowo charakter krajoznawczy, częścio- 
wo zaś wypełniały misję gospodarczo-poli: 
tyczną, mając ną widoku badanie rynków 
zbytu dla wywozu angielskiego. 

W ostatnich latach książe Edward brał 
coraz bliższy udział w życiu państwowem 
W. Brytanji, zaznajamiającć się 4 działaniem 
machiny rządowej państwa i przygotowu- 
jąc się do objęcia tronu, na który wstępuje 
po zgonie swego Ojca. Koronacja nowego 
króla odbędzie się w znacznie późnym ter- 


urzędniczka 


istratu Tarnowie p. Kołodziejowa, szo 
TH y { Tea „Pietre miliari nella storia del christianismo* 


(„Etapy w dziejach chrześcijaństwa”), której 
autorem jest ekskomunikowany kapłan Erne- 
sto Benaiutl. 


STACHANOW LECZY SIĘ W UZDRO* 
WISKU. 

(—) Reklamowany od dłuższego Cz46% 
w Rosji system t. zw. Stachanowa, czyli re” 
kordowo wydatnej pracy, w tej chwili jes 
już gruntownie ośmieszony, jako nierealny, 
i nierzete! ug. Donoszą mianowicie z Mo- 
skwy, że górnik Stachanow wobec całko" 
witego wyczerpania sił musiał aenga ur 
lop“ i na koszt państwowy 
do jednego z uzdrowisk na Kznkazie. 


80 ROBOTNIKÓW POD LAWINĄ. 

Na linji kolejowej Tsuruga — Nigata w 
Japonji, 80 robotników zasypanych zostało 
przez lawinę śnieżna. Czterech robotników po- 
niosło śmierć na miejscu. Losy kilkunastu ro- 
botników są dotychczas nieznane. 


SIOSTRA MATUSZKI — MORDERCZYNIĄ. 


Zamieszkała w Suboticach, w Jugoslawji, 
stryjeczna siostra znanego zamachowca kole- 
jowego Matuszki, Anna Matuszka, zamordowa- 
ła swego zięcia. a aE była a 

ijaczką, Gdy zięć chciał Jej wyrwa 
flasko "wódki, rozwścieczona kobieta porwała 
młot i zadała nim zięciowi kilka pot 
ciosów w głowę, wskutek czego padł om ma” 
po na ziemię z roztrzaskaną czaszką. 


t. zw. „Hucie“. 


LIKWIDACJA KONSULATU CZECHOSŁO- 
WACKIEGO W POZNANIU. Z dniem 1 kwiet- 
nia Konsulat Republiki Czechosłowackiej, któ- 
ry miał być poprzednie przeniesiony do Gdyni, | 
zostanie wogóle zlikwidowany. 

ZNÓW ZAJŚCIA NA UNIWERSYTECIE 
WARSZAWSKIM. Onegdaj znów doszło do 
zajść studenckich na wykładzie prof. Dickstel- 
na na wydziale matematycznym uniw, War- 
szawskiego. Żydzi wezwani przez Polaków do 
zajęcia oddzielnych miejsc, wywołali bójkę. 
Prof. Dickstein odwołał wykład i zawiadomił 
rektora U. J. P. o zajściu. Natomiast na pierw- 
szym roku prawa U. J. P. żydzi bez protestów 
zajmuja miejsca po lewej stronie audytorjów. 


Krótkie wiadomości. 
Na Białym Krzyżu w Beskidach spłonął 
który był własnością Beskidenvereinu, Przy- 
czyna pożaru pozostała nieustalona. 

W Paniowcach, pow. borszczowskiego, pod 
czas grecko-katolickiego święta Jordanu, przy 
strzelaniu z moździerzy, jeden pękł wskutek 
naładowania nadmierną ilością. prochu strze|ni- 
czego. Odłamki moździerza zabiły 19-letniego 
P. Hryhoryczyua, a dwóch wieśniaków pora- 
niły. 

W Płocku, w sprzeczce lekarz saw 
zastrzelił z rewołweru lekarza H. Schmidta. | 
Zabójca zgłosił się sam na policię. 


Na warszawskich Bielanach mieszkańcy tej ONO 


zawieszone na słupach telefonicznych i na stu- 
pach przewodów elektrowni okręgu warszaw- 


skiego. 


wizoryczne uliczne oświetłenie nattowo-świe- 


Be, A 


Czem powinien stać się 
jubileusz Skargi? 


w lutym przypada 400-lecle urodzin ka. 
Pioa Skargi. Cała Polska zwróciła już 
uwagę na tę rocznicę. Komitet obchodu tej 
rocmuioy wydał odezwę, w której uawołuje 
społeczeństwo polskie do starań o beatyfi- 
kację tego wybitnie świątobliwego kapła- 
ma. Już przed laty książę metroplita kra- 
kowski dr. A. S. Sapieha pozwolił w rocz- 
niee śmierci ks. Skargi (27 września). wzglę 
dnie w następną niedzielę. odprawiać za- 
miast Mszy św. za jego duszę wotywę do 
Ducha św. o przyspieszenie jego beatvfi- 
kacji Wiadomości o łaskach. otrzymanych 
za pośrednictwem Ks. P. Skarsi należy kie- 
rować pod adrosem' is Teofil Bzawski 
T. J. — Chyrów — Zakład Księży Jezui- 
tów, Adres centralnego Komitetu obchodu 
400-lecia urodzin ks. Skargi: Kraków, ulica | 
Sienna, 5. | 


„GŁOS NARODU” z dn, 28 stycznia 1988. 


Od piątku 17:bm. w teatrze świetnym „APOLLO“ 


Imponujące, potężne, arcydzieło! 

Obraz nawskróś nowoczesny i aktualny!!! — Dzisiejsza miłość 

i zabawy! — Gorączka złota, sławy i karjery!! — Miljonowe 

koszty realizacji! 12.000 statystów! Reż.: H. LACHMAN 

w gł. rol: Spencer TRACY i Claire TREVOR — Arcydzieło, 

które niema i mie będzie miało równych sobie! — Wydaje się 
w biurze kina zniżki na nowy sezon! 


Na olimpiadę zimową w Garmisch-Partenkirchen 


KAROL STRACH. 


Wół i koń. 


Spotkał się raz młody rumak 
Z emerytem-wołem 
T nad ciężką sytuacją 
Dysputują społem: 
„Tak, dziejaszku, — wół powiada — 
Grozi wołkom śmierć, zagłada. 
Służbę u dawnej gaździny 
Wnet nam skrócą do godziny... 
'A choć trwała długie lata, 
I choć nie skąpiono bata — 


za 
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AN NZ mammae 


'Wół się z swoim losem godził, 
Z musu w jarzmie obcem chodził, 
Rozmyślając w dzień i w nocy, 
Jak się wyrwać z pod przemocy... 
Po wysłudze, po udręce, 
Przeszły woły w inne ręce, 
Zatykano nami dziury, 
Pohano na emerytury. 
Deis, dziejaezku, nowe pany 
Ostrej warte sę przygany: 
Karmy skąpią, wymyślają, 
Żeśmy darmozjadów zgrają...* 
Na to rumak odpowiada: 
„Połączoie się w zbite stada 
I zaryczcie zgodnym chórem 
O ratumek, zmiłowanie, 
O wsszej pracy uznanie — 
Koń za wami stanie murem..." 
„Wszak ryczymy... Głosu szkoda. 
Bo w zwierzyńcu taka moda, 
Że dziś osły, upanciuchy, 
Mają żłoby, pełne brzuchy. 
Osły, co z głupoty słyną, 
Znajdują paszę, uznanie — 
'A woły niech z głodu giną, 
Wieczne im odpoczywanie...* 
Zamyślił się Koń nad losem 
_Woła-emeryta: 
„Czy i dla mnie taka dola 
Wkrótce nie zaświłta...?'" 


zjeżdżają się tłumnie zawodnicy z eałego świata. Na zdjęciu widzimy grupę japoń- 
skich narciarzy. 
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Niezwykłe przyczyny wojen. 


, Wojna nie zawsze jest wynikiem ściera- stał zaproszony przez posła szwedzkiego na 
jących się gospodarczych i politycznych in- obiad. W tym samym czasie przed gmach 
teresów narodów i państw. A raczej nie| poselstwa szwedzkiego zajechała wspaniała 
zawsze nią była. W dawnych wiekach na tle| karoca posła hiszpańskiego. Poseł wysiadł 
narastających antagonizmów państwowych.| z karocy i udał się do gmachu. Hiszpan po: 
miejskich czy stanowych, często najbłahsze | wożący karocą, podszedł do stojącego przed 
przyczyny prowadziły do długotrwałych nie-| głównym portalem Francuza, lokają hr. de 
kiedy wojen. Estrades i w słowach zgoła niedyplomatycz 


KRWAWA WOJNA 0... WIADRO. nych wezwał go do opuszczenia wraz ze swo 


ją karetą miejsca przyd portalem, które na- 
W katedrze w Bolonji można oglądać) '-; ie jaa* Eata jego pd posłowi tiszpań 
umieszczone w klatce z prętów żelaznych... skiemu. Od słowa (u słowa. krewcy Siudzy 
wiadro, które stało się przyczyną długolet-| przeszli do bójki. Fiszpan okazał się silniej- 
niej wojny między Bolonją a Modeną i kosz-' szym. Nietylko zbii sw?x> francuskiego ko- 
towało króla Sardynji Henryka, syna cesa-. legę na kwaśce jabłko, ale w dodatku ko- 


że ta a e arie tak: — skiego odciął pos'ronki. 
ch obywateli sąsiedniej Modeny zacią-| Gdy si sadz” > 
r ; y y się o tem dowiedział lir. de Estra- 
meo 2 do FE ke bolońskiego. des zażądał od posła hiszpańskiego satys- 
przykrzywszy sobie rychło służbę oba pe- fąkcji. Przedstawiciel króla hiszpańskiego, 
gier postanowiły umknąć spowrotem którego całą ta scena 
|do „swoich“... Aby upozorować ucieczkę i skwit ian; 5 A 
wymknąć się miasta pod okiem licznie roz- ka ZI. a Wj POP APT 
Hr. de Fstrades doniósł o tem swemu 


stawionych straży, zabrali znalezione przy- 
| wladcy, który w nocie wystosowanej do kró 


padkiem wiadro. udając, że idą po wodę dla 
koni. Z wiadrem tem zawędrowali do Mo-! Bag ta: «Stałe 
deny. Rada miejska w Bolonji nie odczuła la hiszpańskiego zapowiedział że wyruszy 72 
zbytnio straty dwóch żołnierzy. Wielce się| tysięczną armią dla pomszszenia zniewa” 
jednak ojoowie miasta rozeierdzii. gdy do-| E "sea RZAD = ŻA 
iedzieli się, że „nieponie* zabrali ii rao i po > 
wiedzieli się, że „nicponie rali na dobi: | w kilka tygodni później armja Ludwika XIV 
stanęła u granic Hiszpanii, zrozumiano po- 


Much wydawniczy 


ADAM ZĘBALSKI: — „Osadnictwo ro- 
botnicze*, — Warszawa, 1935, str. 212. 

Osadnictwo robotnicze w Polsce, podob- 
nie jak na Zachodzie, jest oddawna zjawi- 
skiem stałem. O ile jednak na Zachodzie 
osadnictwo robotnicze rozwija się jako akcja 
planowa, to w Polsce poza małymi wyjątka- 
mi drobne osadnictwo rozwija się „jako dzi- 
ki, samorzutny i bezplanowy ruch robotni-, 
czy, pozbawiony jakiejkolwiek opieki lub 


tek wiadro, będące -własnością jednego 7l 
obywateli. O to wiadro postanowiono Się 
upomnieć. | 

Do Modeny wysłano posłańca z pismem, 
w któram rada miasta Bolonji zażądała od 
rady miasta Modeny wydania wiadra, zabra- 


ka XIV posła, który wyraził swe ubolewa- 
nie spowodu pożałowania godnego zajścia 
w Londynie. Dwór hiszpański wydał instruk 


rza Niemiec Henryka II, 22 lata więzienia.' niom zaprzężonym do karucy posła francu- 4 


serdecznie ubawiła | 
i dla 
| gadanka dla dzieci starszych, 17.05 Odczyt. 17,16 


Nr. M. 


cach miasta sabaudzkie zajęte zostały przez 
zbrojne zastępy Szwajcarów: 

Jakób hr. Romond udał się o pomoe do 
księcia Burgundji Karola Śmiałego, który 7 
całem swem wojskiem wyruszył przeciw na- 
jeźdźcom. Szwajcarzy zwrócili się o pokój. 
przyrzekając ewakuację zajętych miast i 
włości hrabiego. Hrabia de Romond był go- 
tów podjąć pertraktacje pokojowe. Sprzeci- 
wił się temu książe Karol Burgundski, któ- 
ry zdobył główny punkt zborny Szwajca: 
rów. miasto Granzon i spędziwszy znajdują: 
ce się w mieście wojska szwajcarskie na mu- 
ry rozkazał im skakać w fosę, okalającą mu 
ry miasta, gdzie czekała ich  niechybna 
śmierć. Zrozpaczeni Szwajcarzy oburzeni 
okrucieństwem księcia, rzucili się na wojska 
burgundskie wyparli je z miasta i pobili na 
głowę zjednoczone oddziały Karola Bur- 
gundskiego i hr. de Romond. W walkach 
tych poległo kilkamaście tysięcy ludzi, tylko 
dlatego, że pewnemu kupcowi z wozem ła- 
dowamym baraniemi skórami wypadła dro- 
ga pod zamkiem hr. de Romond. 


ANTONI ROTHE 


Fabryka świec kościelnych 


poleca 
znane ze Swej dobroci wyroby 


Kraków, ul. Sławkowska 20 


Tel. Nr. 121-74 Rok zał. 1879. 


Radio. 


0 DROGACH SAMOKSZTAŁCENIA. — 
W rozmaity sposób możemy celowo wzboga- 
cać swą treść duchową i budować światopo- 
gląd. Przedewszystkiem przez czynny stosu- 
nek do życia, udział w jego sprawach i umie- 
jętną obserwację. Obok tego są inne drogi 
kształtowania siebie — obejnują one sferę sa 
mokształcenia we właściwem tego słowa zna 
czeniu, Czytanie książek, gazot, odozyty i wy- 
kłady. wycieczki i podróże, Jak zatem przy- 
stąpić do pracy nad sobą? Praca ta musi być 
systematyczna i planowa, nie możemy przy- 
tem zrażać się trudnościami i przeszkodami. 
„O drogach samokształcenia“ usłyszą radjo- 
słuchacze dnia 23 bm. o godz 17 w odczycie 
dr. A]. Hertza, 

——000 
Programy stacyj radjowych. 


PIĄTEK, DNIA 24-go STYCZNIA 1986 R. 


Program ogólnopolski, Godz. 6.30 Pieśń „Kie- 
y ranne wstają zorze”, 6.83 Pobudka do gimna- 
fki. 6,84 Gimnastyka, 7.20 Dziennik sn 
8,00 Audycja dla szkól, 11.57 Sygnał czasu, 12. 
Hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, 12.08: 
Dziennik południowy, 12.15 Audycja dla szkół; 
(dla dzieci starszych); 13.25 Chwilka gospodar- 
stwa domowego, 13.80 Z rynku pracy. 15.15 Wia- 
domości o eksporcie polskim, 16.00 Pogadanka 

chorych, 16.15 Koncert ze Lwowa, 16,4 Po- 


| Minuta poezyj, 17.20 Muzyka wokalna, 18.00 Kon- 


wagę sytuacji, Król wysłał na dwór Ludwi-| 


cert muzyki francuskiej, 19.50 Tak wypełnić am- 
kietę radjową, 20.00 Koncert symfoniczny w wyk. 
orkiestry symfonicznej P. R., 20.50 Dziennik wie- 
czorny oraz Obrazki z Polski współczesnej, — 
29,80 Skrzynka techniczna, 22,45 Muzyka taneczna 
„ kawiarni Cafe — Club, (Poznań nadaje audycję 
lokalną), 28.00 Wiadomośzi meteorologiczne dla 
żeglugi powietrznej. 

Kraków. (293.5 m). Godz. 6.50 i 7.80 Płyty; g- 
7.50 Program na dzień bieżący; 7.55 Parę infor- 
macyj; 12.40 Płyty;ę 13.35 Płyty: 15.20 Przegląd 
giełdowy; 18.30 Pogadanka aktuulna; 18.40 Wiado 
mości bieżące; 18.45 Płyty; 19 Pogadanka; 19.10: 
Program na dzień następny; 19.20 Koncert rekla- 
mowy; 19.85 Wiadomości sportowe lokalne, 


pomocy“. Tymczasem warunkiem skutecz” 
nej walki z bezrobociem. a raczej zmniej- 
szenia jego strasznych skutków jest m. in. 
osadnictwo robotnicze podmiejskie, W po- 
wyższej książce znajdujemy omówienie do- 
tychezasowego stanu osadnictwa robotnicze: 
go w Polsce. w kilku krajach zachodnich, 
oraz konkretne wnioski w sprawie realizacji 
planowego osadnictwa robotniczego w na- 
szym kraju. Należy stwierdzić. że zagadnie- 
nie powyższe leżała dotychczas odłogiem. — 
Książka inż. Zębalskiego jest pierwszą. ob- 
szemą pracą z tej dziedziny. Może dzięki 
niej nareszcie, ta tak bardzo ważna a zanie- 
dhana u nas sprawa. znajdzie właściwe roz- 
wiązanie. 


| 
Myśl to nie nowa, 
że serwis z Gmielowa 
piękny, trwały, tani 
jest radością każdej pani. 


cje swym posłom, by odtąd zawsze dawali Warszawa. (1389.3 m). Godz. 6.50 Płyty; 7.50: 
| pierwszeństwo posłom króla Ludwika XIV. Program na a ak 7.55 Parę oma 

Tym razem rozwaga zwyciężyła i pozwo-| 12.40 Płyty; 15.20 Przegląd giełdowy: 18.30 Poga- 
liła uniknąć rozlewu krwi, danka aktuałna; 18.40 Pogadanka społeczna; 13.45 
Program na dzień następny; 18.55 Skrzynka rolni- 
cza; 19.05 Koncert reklamowy: 1935 Wiadomości 
sportowe lokalne. 

Lwów. (377,4 m). Godz. 13.35 Plyty; g. 18.80; 
Skrzynka programowa; 18.40 Chwilka spoleczna; 
18.45 Pieśni ludowe polskie; 19 Felieton; 19.354 
Wiadomości sportowe lokalne. 


nego z ulicy w Bolonji przez obu dezerte- 
rów. «da miasta oburzona tą drobiazgowo- 
ścia radców mielskich: ź Bolonji odpisała, że 
się podobnemi sprawami nie myśli zajmo- 
wać. Rozgoryczeni Bolończycy wystosowali| CZUŁE POWONIENIE HR. DE ROMOND. 
joszeze ostrzejsza uote. Modena nie pozosta- 
ła im dłużna i pewnego dnia zamiast herol- 
da Bolonji, zjawił sie orszak rycerzy od stóp 
do głów zakutych w zbroje. Zaczęła się woj- 
na. która trwać miała długie lata. Jak zwy-| 
kle w tych wypadkach w sprawę wdały się 
nbee państwa. Modena chcąc położyć kres 
bratobójczej wojnie zaprosiła na rozjemcę 
svna cesarza Niemiec, króla Sardynji Hen- 
ryka. który wydał wyrok na korzyść Mo- 
deny. = 
Rozsierdzeni tem holończycy napadli na 
królewskiego rozjemcę i uwięzili: go. Dwa- 


Pewnego dnia pod zamkiem hr. de Ro- 
mond. władcy Sabaudji w XV wieku, 
po at handlarz z wozem naładowa- 
nym skórami baraniemi, których nieznośny f a A 
odór tak rozgniewał hrabiego, że kazał a W KIEJ społeczna: 18.80 EA N 
swym pachołkom wóz zabrać, a kupca OĆWI- teracki; 19 Wiadomości radjotechniczne: 19.20 Prze 
czyć rózgami. Skóry schowano w piwnicach, glad prasy: 19.30 Tak spedzić święlo. 


| zamku, nie troszcząc się pozatem o nie. | 
s 
po p=mpęz Ty SĘ 57  - „I 


|  Jlamdlarz, zamieszkały w Szwajcarji, 

przybyciu do domu bez skór i bez wozu opo 

wiedział swym współziomkom o przygodzie, | Zamiast w kurzu i w sadzy 
jaka spotkała go przed zamkiem hr. de Ro-| = 

dzieścia dwa lata przesiedział nieszczęśliwy E SWĄ poje SI o podróżujmy LOTEM 
król żozieniu bolońskiem. zanim wresz- krzywdę kupca i wysłali do Sabaudji posti 

ag EE? E aa stwo z żądaniem zwrotu wozu i skór względ| wy czystych przestworzach 


cie odzyskał wolność. I to wszystko o co, — =} narodzenia eate DUNT YA S 
w ak ; | nie wy zemia strat. I Ę 

o wiadro. Słusznie je tedy ku grozie potom Ś tanio — bezpiecznie — Szybko 

codziennie!!! 


nych w żelaznej kracie zamknięto. baudji nie raczył nawet przyjąć posłów. 


+ Szwajcarzy wysłali nowych posłów z 
KTO LEPSZY. „ostrzeżeniem, że potrafią „siłą odebrać 

Pewnego dnia poseł króla Ludwiką XIV | to, co siłą zabrane zostało”. Poselstwo i tym 
przy dworze angielskim, hr. de Estrades zo-! razem wróciło z niczem. Po czterech miesią- 


Nr 2% 


€o słychać 


mw Krakowie. 
BTYCZEĘŃR. 


23. Crwartek, Rajmunda de  Peunafort wyzn. 
Emerencjany p. meca. Jana Jałmułn. Ilde- 
tonsa bisk. 

Wschód słońca 7.27, zachód 16.16. 
Długość dnia 8 godzin i 49 min. 
24. Piątek. Tymoteusza *bisk, męcz, Eugenjusza 


i Felicjana męcz. 

Wschód słońca 7.26, zachód 16.17. 

Długość dnia 8 godzin i 51 min. 

== = 

KRAKÓW W ŻAŁOBIE. W dniu wczoraj- 
Rzym na wszystkich gmachach państwowych za 
wieszonv chorągwie o barwach narodowych 
spuszczone do połowy masztu, na znak żaloby 
po zgonie króla angielskiego Jerzego V. 

W ROCZNICĘ POWSTANIA STYCZNIO- 
WEGO. Wczoraj w rocznicę powstania stycz- 


niowego, odprawione zostało w kościele 00,. 


Iteformatów nabożeństwo żałobne. za dusze 
poległych i zmarłych uczestników walk © nie- 
podległość w latach 1863-4. W nabożeństwie. 


które odprawione zostało staraniem powiato- | 


wego kola Zwiazku Inwalidów. wzieło udzial 
dwóch z pośród żyjących uczestników powsta 
nia, dalej miejscowe związki b. wojskowych 
ze szłandarami i liczne rzesze publiczności. 


PRAWNICY WĘGIERSCY W KRAKO- 
WIE. We środę rano przybyła do Krakowa 


delegacja prawników węgievskich pod kie- 
runkiem dr. B. Kuńcza. Po powitaniu na 
tworcu przez przedstawicieli władz, konsu- 
latu węgierskiego i kolonji wegierskiej, go- 
ście udali się do katedry na Wawelu, gdzie 
złożyli wieniec na sarkofagach marsz. Piłsud- 
skiego i Stefana Batorego, Z Wawelu udali 
sie goście na Sowiniec. W godzinach popołud 
niowych goście złożyli szereg wizyt, następ- 
nie zwiedzali zabytki miasta. 

Z POSTEDZENIA ZARZĄDU M, KRAKO- 
WA, Wczoraj obradował Zarząd miasta. Po- 
siedzenie otworzył prez. dr. Kaplicki, poświę 
cajas pare chwil wspomnieniu pamięci one- 
gdaj zmarłego długoletniego lekarza miejskie 
go dr. Bol. Komorowskiego. Następnie Za- 
rzad przyjął projekt zabudowy placu św. Du- 
cha. Wedle projektu po usunięciu stacji auto 
husowej i paru zniszczonych niezabytkowych 
budynków, mają powstać nowe zabudowania, 
w których znajda pomieszczenie: Muzeum hi 
storyczne Krakowa, Archiwum Aktów daw- 
uvch miasta, Miejski Ośrodek Zdrowia itd. Po 
przyjęciu preliiiinarza budżetowego na IV 
kwartał obecnego rokn budżetowego, zała- 
twił Magistrat szereg drobniejszych spraw 
bieżacych, 

ZRÓWNANIE MIEJSKICH URZEDNIKÓW 
KONTRAKTOWYCH Z ETATOWYMI. Prezy 
dent dr. Kaplicki w zrozumieniu ciężkiej sy- 
fnacji pracowników miejskich zrównał urzęd- 
ników kontraktowych gminy z urzędnikami 
ctatowymi w zakresie korzystania ze zniżek 
na prad elektryczny do oświetlenia i gaz a po 
nadio wprowadził wydatną zniżke cen za gaz 
dla wszystkich  funkcjonarjuszów miejskich. 

SĄD KONKURSOWY OGÓLNOPOLSKIE- 
GO KONKURSU LUTNICZEGO. Wczoraj 
uslalono skład sądu konkursowego ogólnopoł 
skiego konkursu i wysławy instrumentów 
smyczkowych, która odbędzie się w Krako- 
wie w dniach od 18—16 lutego br. W skład 
sadu weszło 19 osób z p. Gustawem Hansle- 
rem na czele. Członkowie sądu konkursowe- 
go reprezentują wszystkie ziemie Rzplitej, — 
Sad konkursowy rozdzieli między innemi 12 
naeród za najlepsze instrumenty. 

NIE WOLNO KLĘCZEĆ DZIECIOM NA 
ŁAWKACH W TRAMWAJU! Organa kon- 
trolie Obyw. Komitetu Czystości Krakowa 
stwierdziły w ostatnich czasach powtarzające 
sie wypadki klęczenia dzieci na ławkach w 
wozach tramwajowych, skutkiem czego zabło 
cone lub zakurzone buciki dziecięce brudzą 
ławki i zanieczyszczają przechodzącym pasa- 
żerom wierzchnie ckrycia, W związku z tem 
Dyrekcja Tramwaju wydała swym funkejona- 
rjuszom polecenie, iż w sposób stanowczy, 
lecz uprzejmy mają zwracać uwagę pasaże- 
roni. że klęczenie dzieci na ławkach w wo 
zach tramwajowych jest bezwzglednie wzbro- 
nione! 

NIEMA POSAD W TRAMWAJU. Dyrek- 
eja Tramwaju zawiadamia wszystkich intere- 
sówanych, że żadnych wolnych posad w Tram 
waju niema, nadsyłanie podań jest bezcelo- 
we i wnoszone podania będą musiały pozo- 
stawać bez odpowiedzi. 

DOCHODZENIA W SPRAWIE NADUŻYĆ 
W KOPALNIACH JAWORZNICKICH, Osnbna 
Kojnisja kontrolna wyłoniona z Rady Nadzor- 
czej Jaworznickich Kom. Kopalń Węgla S. A. 
prowadzi dochodzenia, a z ich dotychczasowe- 
ga wyniku złożyła onegdaj sprawozdanie na 
„osiedzenin ściślejszego Komitetu Nadzorcze- 
wo, Sprawozdanie to zostało przyjęte do wia- 
domości, a wynik tymczasowych dochodzeń 
"rzedstawiony będzie także pełnej Radzie 
Nadzorczej .której plenarne posiedzenie zwoła- 
u: zostanie pod koniec stycznia br. — Nieza- 
leżnie od tych dochodzeń wewnętrznych, Pro- 
kuratura Państwa wdrożyła śledztwo przeciw- 
ko winnym nadużyć, 


| 


„GŁ 


OS NARODU" z dn. 28 stycznia 1936. 


produkcji Browaru Krakowskiego 


Wszędzie do nabycia. 


JANA GOTZA * "RA 


ZNAKOMITA KAWA „SŁODOWA'” 


i Fabryki Przetworów Słodowych 
KOWIE ul. LUBICZ 17. 


Telefon Mr. 109-53. 
Wszędzie do nabycia. 


Kraków według spisu ludności z r. 1931 


Główny Urząd Statystyczny opracował, 
na podstawie spisu ludności z r. 1931. cic- 


lkawą statystykę szeregu miast, a wśród 


nieh Krakowi. 

Statystyka ta uwzglednia między inne- 
mi stosunki mieszkaniowe. Wedlug niej 62 
proc. mieszkańców Krakowa mieszka we 
dwójkę w jednym pokoju. 22 proc. ludności 
zajmuje 4-izbowe i większe mieszkania, 
a tylko 10 proc. krakowian zajmuje prze- 
ludnione mieszkania. Ogółem na 219 tys. 
mieszkańñeðw przypada w Krakowie 48 tys. 
mieszkań, w fem 36 proe. trzy. cztero i wic- 
cej izbowych. 


Dziś i codziennie w kinie 


Program Nr. 13. 


PRZEBOJOWE DZIEŁO WIEDEŃSKIE, 
zytora JANA 


C. K. WALC 


deńscy: 


Nowe dary dla zbiorów 


W ostatniel czasach Zbiory Zamku król. | 
na Wawelu pozyskały z calej Polski szereg 
darów, które wymieniamy w porządku ich 
napływania. Pani E. Pobóg - Rutkowska 
z Warszawy. w imieniu swego brata ś. p. 
Augusta Witke - Jeżewskiego. ofiarowała 
bogato rzeźbioną szatę gdańską z wieku 


XVII, pochodzącą od cechu piernikarzy 
w Toruniu, oraz trzy wazony fajansowe 


„Delit* z w. NVI Ilr. Stefaunowa Łącka 
z Lwówka w Poznańskiem, w imieniu ś. p. 
swego meża, bogato proliłowaną szafę nie- 
miecką z w. XVIL Ur. Marju z Fredrów 
Szembckowa. z Siemianice w Poznańskiem. 
buzdygan polski z w. XVII złotem nabijany, 
sądzony turkusami i rubinami, a pochodzący 
po rodzinie NX. Sulkowskich z Rydzyny, 
nadto chorągiew wojskową, polską, z cza- 
sów Augusta III, pochodzącą ze zbiorów 
niegdyś Ks. Józefa Poniatowskiego i armat- 


SWIT Strasze 


Reżyserował Conrad WIENE — muzykę ulożyt Hans MAY z najpiekniejszych i najpo' 
pularniejszych utworów JANA STRAUSA. — W rolach ałównych znakomici arlyści wie 

„Lee Parry, Gretta Theimer, Michał Bochnen, Pawei Hörbiger, Ante- 
ni Pointner i w. i — 2 godziny rozkosznej muzyki i radosnego nastroju. 


Statystyka zawodowa mieszkańców Kra- 
kowa stwierdza. że w naszem miescie naj- 
więcej osób zajmuje się handlem. Drugie 
miejsce w statystyce zawodowej zajmują 
służące, których jest 18 tys. 200 osób. Poza 
tem mieszka w Krakowie wielka ilość eme- 
rytów i inwalidów (16 tys. osób). 

Podane przez GL Urząd Statystyczny 
tylry. zwłaszcza te. które odnoszą się do 
stosunków mieszkaniowych — panujących 
w naszem mieście, świadezyłyby dodatnio 
o względnej zamożności mieszkańców. Nie- 
stety odnoszą się one do r. 1931, a od tego 
czasu wiele się zmieniło. 


wskiego 18. 


Telei 182-01 


MUZYCZNE z życia słynnego kompo- 
STRAUSSA |, 


CESARSKI 


Zamku król. na Wawelu 


kę-możdzierz hronzową, renesansową, zna- 
lezioną w Opatowie. Ks. Marja Ogińska 
z Poznania, dwa gobeliny polskie, pocho- 
dzące z warsztatów założonych w Słonimiu 
przez Michała Kaz. Ogińskiego, wojewodę 
wileńskiego, Wielkiego hetmana Litewskie- 


go. Hr. Dobiesław Kwilecki z Kwilcza, wiel- | 


ką chorągiew z orłem polskim, z czasów 
Augusta MI, po chorążym z tych czasów 
Konstantym Kwileckim. P. W. Rotlenberg 


z Krakowa wielki, bronzowy, dwupiętrowy 


świecznik dwunastoramienny. |. O. Moch- 


natka ze Lwowa duży ryngraf z w. XVH! 


z Matką Boską Częstochowską., 

Wszystkie te dary świadczą, że sprawa 
wypełnienia odpowiednimi dziełami sztuki 
odnowionych sal Zamku wawelskiego prze- 
nika coraz szersze warstwy społeczeństwa 
na obszarze całej Polski. 

———00000——— 


ZAWIADOMIENIA F KOMUNIKATY 

ZNACZKI NA POMOC ZIMOWĄ są do na- 
bycia w sklepie Gazowni Miejskiej. sklepie E- 
lektrowni Miejskiej, Dyrekcji Miejskej Kolei 
Elektrycznej ul. św. Wawrzyńca 15 į t. d. — 
Komitet żywi nadzieję, że nikt nie uchyli sie 
od zakupienia znaczka na pomoc zimową Ala 
rodzin bezrobotnych. 

ODCZYT Ks. Prof. Dr. T. Kruszyńskiego 
p. t. Religijne malarstwo weneckie (z przeżro- 
czami), odbędzie się 24 bm. (piątek) o godz. 7 
wiecz. w Sali Niehieskiej Domn Katolickiego 
przy ni. Straszewskiego 18. M. p. 

KLIMATYZACJA W NOWYM GMACHU 
MUZEUM NARODOWEGO. W Krak. Towarzv- 
stwie Technicznem przy ul. Straszewskiego ©8 
odbędzie się w piątek 24 bm. o edz. 19-ej ze- 
branie, na którem p. Inż. Bryjak Karol wy- 
głosi odczyt na temat: „Klimatyzacja (instala- 
cje ogrzewne. nawietrzające, nawilżające i o- 
suszające) w nowym gmachu Muzeum Narodo- 
wego w Krakowie”, — Goście milę widziani. 

W CYKLU WYKŁADÓW NAUKOWO-RE- 
LIGIJNYCH w Demu Katolickim doc. U. d. 
ks. dr. M. Morawski T. J. wygłosi odczyt we 
czwartek 23 bm. pod tytulem: „Teokracja sta- 
rozakonna, a Ewangelja Królestwa Bożego”. 
Odczyt odbędzie się w sali Nichieskiej o go- 
dzinie 18-ej, Karty wstępu nzyskać można w 
Sekretarjacie Akcji Katolickiej. iub przy wej- 
ściu, 


—:(0Q00:—— 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 
Czwartek: „Niebieski płak“. 
Piątek: „Niebieski plak". 
Sobota: „Kandida“, 

REPERI! AK Kinin 5: 
ŚWIT: aC. k. wale cesarski", 
WARDA: „Gebinel fignr woskowych” 
APOLLO: „Piekło. 

SZTUKA: „Iirabia Monle Chrislo“, 
STELLA: „Azel“ (0. Czechowa), 
UCIECHA: „Cyrk Saran“. 

ADRIA; „Dziewczę z Budapesztu", 


PROMIEŃ: „Księżniczka czardasza”, 

SOKóŁ: „Karnawał i miłość”. 

BAGATELA: „Świat jest zakochany” i rewja: 
„Do rozpuku...!* 


==e—0600 
KONCERT CHÓRU DZIECI KRAKOW- 
SKICH odbędzie się w piątek 24 bm. o gdr. 
580 w Sali Saskiej (przy ul. św. Jana. 
W koncercie powtórzenie programu wykonane- 
go w Berlinie i w innych miastach niemieckich, 
ARTUR RUBINSTEIN W STARYM TEA- 
TRZE. Artur Rubinstein, jeden z najwybiiniej. 
szych pianistów doby współczesnej, wystapi z 
jedynym koncertem w Krakowie w niedzioie. 
26 hm.. w Starym Teatrze. 


— —DOQ00—— 
Manifestacyjny pogrzeb 
śp. dr. Komorowskiego. 


Nieprzeliczone tłumy krakowian, w liczbie 
ponad 20 tys, osób, 
przysługę, na cmentarzu rakowiekim, śp. dr. 
Komerowskiemu. Kondukt pogrzebowy pro- 
wadził w otoczeniu licznego duchowieństwa 
ks, prałat Pilehewski. W pogrzebie 
udział Rodzina śp. Zmarłego. 
sny, ks, prof. Rychlieki. ks, kan. Matysek, re- 
prezentanci prezydjum miasta i nieprzeliczo- 
ną tłumy publiczności, Pieśni żałobne ode- 
grały orkiestry 20 pp. i Braci Atbertynów. 
Nad otwartą mogiła przemówił ks, prałat Pil- 


chowski, podnosząc niezwykłe zalety serca il 


ducha śp. Zmarłego, który był prawdziwym 
dabroczyńcą licznych rzesz biednych Przemaą 
wiał również reprezentant Rodziny Sierocej. 
która podobnie jak szereg innych instytuevi 
charytatywnych, cieszyła się opieką śp. Zmar 
lego. Niezwykle liczny udział krakowian w po 
grzebie cenionego i cieszącego sie powszech- 
nym szacunkiem lekarza był widomym dowo- 
dem zasług, jakie śp. Zmarły położył dla 
mieszkańców Krakowa, 


oddały wczoraj ostatnia | 


wzieła | 
ks, prałał Ma-| 


Kto podejmie się 
prowadzenia opery krakowskiej ? 
W związku z zamiarem wznowienia 
przedstawień operowych. Zarząd miejski 
rozeslal krótkie pisma do kilku Towarżystw 
muzycznych i osóh z zapytaniem czy i na 
jakich warunkach podjęłyby się zorganizo- 
wać przedstawienia operowe w poniedziałki 
|każdego miesiąca, przy dotychczasowych 
świadczeniach rzeczowych Gminy, t. j. beze 
platnem udzielaniu teatru wraz z jego urzą- 
dzeniami — jnwentarzem oraz pomocą per- 
sonalu technicznego i administracyjnego 
(teatru. bez żadnej subwencji gotówkowej, 
zdyż warunki finansowe (miny na to nie 
pozwalaja. x 


Niepotrzebne utrudnienia na poczcie. 
’ Czynniki kierownieze  przedsięhiorstwa 
"Poczta Wolska“ prowadzą od dłuższego 
ezasi intenzywna reklarnę. mającą na cclu 
| =klonienie jaknajszerszych warstw spole- 
(czeństwa do korzystania z uslug tej insty- 


| .. à ‘4 . . . . 
[tuej Wysiki ie nie zawsze spotykają się 
ze zrozumieniem podwładnego personelu. 


zwlaszcza najniższych  funkcjonarjuszy 
Jocztowych. Ostatnio jeden z Czytelników 
|danosi nam o nieuzasadnionych trudno- 
ściach, jakie czyniono mu w kasie głównej 
(poczty w Krakowie. przy podejmowaniu 
| pieniędzy na książeczkę P. R. O. Czytelnik 
jów udal sie do kasv tego urzędu z żona, 
celem podjęcia: drobnej stosunkowo kwoty 
trzydziestukilku złotych. Pani TP. na której 
nazwisko ksiażeczka byla wystawiona, ce- 
lem stwierdzenia jej identyczności, legity= 
mowala się zaopatrzonym w fotografję do- 
wodem osobistym jednego z uniwersytetów 
polskich. Urzędnik nie cheiul jednak wypła- 
cić żądanej drobnej kwoty, twierdząc, że 
dowód ten. stwierdzający w zupełności iden- 
tyczność osoby nie przedstawia dla poczty 
wartości, Ponieważ pani T. była w towa- 
rzystwie męża. zażądała wylegitymowania 
go jako świadka. I tego nie uczynił pełniący 
służbę urzędnik. Zainteresowana udała się 
wice do krakowskiego oddziału P. K. 0., 
przy ul. Wielopole, gdzie żądaną kwotę bez 
trudności natychmiast jej wypłacono na 
(podstawie tego samego dowodu, który dla 
urzędrika w kasie głównej poczty był „nie- 
ważny*. 

Bvloby rzeczą pużadaną. by władze 
pocztowe zainieresowałv się bliżej sposo- 
bami urzędowania podwładnego personelu 
ji „włożyły* mu raz na zawsze „do głowy”, 
że zadaniem urzędnika jest jaknajdalej idą- 
ce udogadnianie korzystania z instytucji, 
która zorganizowana jest na zasadzie przed- 
|siębiorstwa handlowego. W przeciwnym ra- 
zie nicogłędnie postępujący urzędnik naraża 
instytucję. w której pracuje na straty. — 
W sprawie tej winna interwenjować rów- 
nież P. K. O. w której interesy godzi tego 
rodzaju postepowanie urzędników poczto- 
wych. 


200 tys ęcy zł, przywłaszczyli sobie 
w ciągu dwóch lat. 

Przed trybunałem Sądu Okr. w Krakoe 
wie stanela wczoraj niezwykla spółka. Na- 
ležalo do niej 4 funkcjonarjuszy kolejowych 
Jan Kellner, Aleksander Lewandowski, Ber- 
nard Feldman i Karol Bauer, oraz wożny 
„IL. Kurjera Codziennego“ Stan. Nosek. 
W okresie od stycznia 1933 do kwietnia 
1935 r. przywłaszczyli sobie oni, na szkodę 
„I. K. C.“ 199 tys. 477 zł. Defraudacji tej 
dokonali oni w następujący sposób: Woźny 
„I. K. C.“ Nosek wplacał codziennie w ka- 
sie kolejowej oplatę za nadawane paczki 
gazet. Bedący z nim w zmowie kasjerzy 
kolejowi wypisywali Noskowi na kwitach 
kwoty wyższe, czasem o kilkaset złotych, 
od opłat, jakie pobrać należało. Nadwyżek 
tych nie wpłacali oczywiście do kasy kole- 
jowej, lecz dzielili się nią wraz z Noskiem. 

Rozprawa sprytnych defraudantów po- 
trwa dwa dni. Przewodniczący jej sędzia 
Wysocki. Oskarża prok. Gajewski. Na ślad 
|nadużyć naprowadził władze kolejowe ano- 
nim. 


i 
Ei 


——000 
X ziemi krakowskiej 
POŻAR MŁYNA W OPATOWSKIEM. ) 
We wtorek w nocy we wsi IWyszmoniów, 
ww. opatowskiego. z nieustalonej przyczyny 
wybnchł pożar w młynie parowym. należącym 
do Zotji Zamojskiej, a dzierżawionym [ze 
Wladyslawa Suseka. Ogień strawił doszczętnie 
| nrządzenia wownetrzne młyna wraz z zabudo- 
lsraniami, Straty wynoszą ponad 75.000 zł. 


Jędrzejowska przechodzi do drugie! 
rundy. : 
W dulszych rozgrywkach tenisowych 5 43 
szynarodowe mistrzostwo Niemiec w hali, JĘ- 
Irzejow ska rozegrala pierwsze spotkanie z 
Niemka Sehincke!. Wijne ją zdecydowanie w 
| G:1. GH, W erze podwójnej panów 
Ioczyński grające do spólki z Gleerupem (Da- 
nia) odniósł zwycięstwo nad parą belgijską 
Morcau—Twbank 6:1, 6:8, 10:8. 


Str. 8. 


zycie gospodarcze 
Zastój w składach futer. 


Brak nabywców skutkiem ogólnej biedy 
i cieplej zimy. 

W przemyśle futrzarskim miesiąc gru- 
dzień 1935 r. różnił się zasadniczo od normal- 
nego stanu w tym okresie. Wbrew utartej już 
tradycji przemysł futrzarski w grudniu był 
jeszcze zatrudniony, gdyż przerabiał spóźnio- 


ne partje surowca, jakie nadeszły w listopa- | 


dzie. Niestety, produkcja ta nie mogła już być 
sprzedana i przeważnie pozostała na składzie. 

Ruch sprzedażny był minimalny. W handlu 
detalicznym nie było właściwie żadnego ru- 
ehn, co skolei rzeczy odbiło się i na handlu 
hurtowym. Normalne zakupy dokonywane w 


tym miesiącu przez detalistów dla uzupelnie- | 


uia składów — w tym roku nie miały zupeł- 
nie miejsca, 

Poza przyczynami natury ogólnokonjunktu 
ralnej, na ruchu sprzedaźnym odbił się niepo- 
myślnie wyjatkowo ciepły grudzień, co oszy- 
wiście nie sprzyjało sprzedaży futer. 


Obliczanie okresu leczenia 
rodzin ubezpieczonych. 
Wobec wątpliwości przy obliczaniu 13- 
tygodniowego okresu leczenia, przysługują- 
cego członkom rodzin ubezpieczonych, Za- 


kład Ubezp. Społecznych zalecił wszystkim! 


ubezpieczalniom społecznym w całym kraju, 
aby do czasu ostatecznego uregulowania tej 
sprawy przez ministerstwo opieki społecz- 
nej, usialały ten okres w sposób następu- 
jacy: | 

1) tydzień leczenia zalicza się wtedy, 
jeżeli w ciągu tygodnia kalendarzowego 


zostały udzielone najmniej 2 porady lekar- 


gkie;: 

2) dwie porady udzielone w różnych ty- 
godniach kalendarzowych zaliczają się jako 
1 tydzień leczenia;" 

3) za poradę lekarską liczy się każda 
porada ambulatoryjna lub w domu chorego, 
względnie zabieg lekarski, wykonany przy 
interwencji lekarza; 

4) przy leczeniu szpltalnem i sanatoryj- 
nem zalicza się do wyczerpania świadczeń 
suma okresu pobytu w szpitalu lub w sa- 
natorjum i okresu porad lekarskich, udzie- 
lonych przed pobytem lub po pobycie w za- 
kładzie zamkniętym; 

5) obliczanie dodatk. okresów świadczeń 
przyznanych ewentualnie ubezpieczonym 
w przypadkach ostrych chorób, jest doko- 
nywane również na zasadzie tych wskazó- 
wek; 

6) okresy leczenia członków rodzin na 
kolonjach leczniczych zaliczane będą do 13 
tygodni okresu leczenia, natomiast pobyt 
na kolonjach wypoczynkowych i półkolo- 
njach do tego czasu zaliczany nie bedzie. 


ZADŁUŻENIE KRÓTKOTERMINOWE 
ROLNICTWA. 


Zadłużenie rolnictwa polskiego w kredy- 
cie krótkotermiowym jest na podstawie sta- 
tystyki prowadzonej swego czasu przez Mi- 
nisterstwo Skarbu, szacowane na 1.7248 
mjljonów złotych. W sumie tej mieści się ok. 


„GŁOS NARODU" 


| 


l 


| 


la poprzednio książę Walii, 


cieszy się nad- 
zwyczajną popularnością w narodzie. Zdjęcie 
z lewej strony u góry dokonane w czasie, gdy 
książe Walji, nie obarczony korona i zwiaza- 
nemi z nią kłopotami, żył beztrosko jak zwy- 
kły obywatel; z prawej strony: książę Walji 
podczas wręczenia mu wyższych odznak ofi- 


| Nowy król angleiski Edward 
| 

| 

| 


z dn. 23 stycznia 1938 


AEO. 


boinego przypada mniej niż dwóch robo!ni 
ków pracujących. są Płagki: 

Podane wyżej liczby zatradńióńtch m 
odzwierciadłają ponadto rzeczywistego obra 
zu Stanu zatrudnienia. Trzeba przete j 
szcze brać pod uwage stopień zatrudnie 
nia, a mianowicie uwzględnić, ilu robotni- 
ków pracuje pełny tydzień. a ilu jest zatru:! 
nionych tylko częściowo. Obok bowiem boz 
robotnych. zarejestrowanych przez urzędy 
pośrednictwa pracy, istnieje jak to 
stwierdza m. in. sanacyjny „%urjer Poran- 
ny“ — cała masa robotników. którzy pra- 
cując tylko pare dni na tydzień, pułożenieni 
materjalnem zbliżają się w dużej mierze do 
całkowitych bezrobotnych. ludzie ci ucto- 
dzą za ..pracujących', właściwie zaś są pół 
bezrobotnymi, zarabiającymi o wiele mniej, 
niż potrzeba dla pokrycia kosztów mini- 
mum egzystencji. 

Jeżeli idzie np. o przemysł przetwórczy. 
liczba robotników cześciowa zatrudnionych 
wynosiła w roku 1928 — 68 tysięcy, w ro- 
ku 1931 — 92 tysiace a w. październiku 
1935 — już 154 tysiące. Ten przeszło dwu 
krotny wzrost liczby częściowo zatrudnio- 
nych jest tem bardziej niepokojący. że ogól 
na liczba zatrudnionych zmnieiszyła się od 
roku 1928 do października 1935 o 48 ty- 
sięcy osób. W roku 1928 co ósmy robotnik 
(spośród zatrudnionych) był zatrudniony 
tylko częściowo, w roku 1931 już co czwar- 
ty, zaś w roku 1935 — co trzeci robotnik 
jest zatrudniony częściowo. 

Wśród ogromnej rzeszy  pół-bezrobot- 
nych na szczególną uwagę zasługują ci. któ 
rzy są zatrudnieni tylko od 1 do 3 dni w 
tygodniu. W roku 1928 stanowili oni 1.3 
procent ogółu zatrudnionych w przemyśle, 
obecnie stanowią oni 10 proc. Co dziesiąty 
robotnik wśród ogółu zatrudnionych w prze 
myśle pracuje obecnie ad 1 do 3 dni w ty- 


| godniu. 


cerskich, Zdjęcie dolne z lewej strony doko-| 
nane w chwili. gdy książę Walji przemawia 
na zebraniu politycznem, a z prawej: książę 
Walji w rozmowie z premjerem francuskim 
Lavalem, Omawiali oni wtedy pierwsze sta- 
je konfliktu abisyńskiego. 


| Onłakanv stan zatrudnienia 


w Polsce. 


NA JEDNEGO BEZROBOTNEGO PRZYPĄ DA MNIEJ NIŻ DWÓCH PRACUJĄCYCH. 


ARMJA PÓŁBEZROBOTNYCH. KARŁOW ATE GOSPODARSTWA W ROLNICTWIE. 


Według ostatnich obliczeń Głównego 


54.432 (Warsztaty kolejowe, wytwórnie woj 


Urzędu Statystycznego na 1 grudnia 1935 skowe i fabryki amunicji), oraz na robo 
roku, na terenie całej Polski zatrudnionych, tach publicznych 75.367 robotników. Ogó- 


Ogromna, bo licząca już 154 tysiące 
głów, armja pół-bezrobotnych jest sympto- 
mem nienormalnych stosunków. które dziś 
panują na rynku pracy. 

Wreszcie, dla całości obrazu. wspom- 
nieć należy o karłowatych gospodarstwach 
w rolnictwie, nie przekraczających 2 hekta 
rów. Żyje na nich około 6 milionów ludno- 
ści rolniczej, a są to gospodarstwa tak ma- 
łe i nędznie prowadzone, że właściwie znaj- 
dują się poza obrotem życia gospodarcze* 
go kraju. Nie biorą one ani większego udzia 
m w handlu, bo produkują zaledwie na 
nędzne wyżywienie rodzin, ani nie zazna- 
czają się w dziedzinie podatkowej. Są one 
natomiast rezerwoarem dostarczającym licz 
nej rzeszy bczrobotnych niekwalalifikowa- 
nych. 


było w górrictwie 94.954 robotników, w 
hutnictwie 38.5968. w przemyśle przetwór- 
czym 452.684, w elektrowniach i wodocią 


gach 7.668. w innych zakiadach pracy 


800 miljonów złotych krótkoterminowych zo 
bowiązań rolniczych o charakterze zorgani- 
zowanym. Resztą zadłużenia krótkotermino- 
wego przypada na kredyt niezorganizo* 
wany. 


,łem wiec liczba zatrudnionych w Polsce ro- Ogół tych zjawisk wskazuje na powagę 
|botników wynosi. według urzędowych obli, sytuacji w stosunkach pracy w Polsce i na 
czeń okoła 724.000. Ponieważ stan bezrobo-| konieczność podjęcia przez rząd energiez- 
cia z pierwszej połowy stycznia br. wyraża, nej. planowej akcji, któraby mogła  złago- 
się cyfrą 439.000 osób, otrzymujemy przeto dzić fatalne położenie ogromnej części lud- 
sytuację tego rodzaju iż na jednego bezro-| ności. 


rw Adme „M. "TEZINIEPNĄ I 
Nocne obrady komisji seimowej 
nad budżetem ministerstwa spraw wewnętrz. 
Warszawa, 22 stycznia, Wczorajszą dy-, piło pogorszenie! Policję oczekuje odpowie* 
kusja w komisji budżetowej nad budżetem dzialna rola, a niezależnie od tego jest ona 


ministerstwa spraw wewnętrznych przecią istotnie przeciążona wykonywaniem różno- 
gnęła się znacznie po północy, przyczem rodnych tunkcyj, 


Tmi. ak obedie 2 dochodów ominy m. Krakowa. 


skutkiem obniżki cen i opłat. 


zwróciło uwagę, że przewodniczący poseł, 


Co się tyczy normalizacji stosunków w 


Byrka Kilkakrotnie usiłował mowców znie-, Małopolsce Wschodniej, oświadczył, że jest 


W środę 22 bm. odbyło się na ratuszu Kra- 
kowskim posiedzenie zarządu miejskiego, na 
którem rozpatrywano m, i. sytuację budżeto- 
wą w związku z dekretami gospodarczemi 
rządu. Stwierdzono, że miasto utraci w naj- 
bliższym roku bndżetowym część swoich do- 
chodów. Na ubytek ten składają się w pierw- 
szym rzędzie: Obniżka czynszów w realno- 
ściach miejskich. obniżenie w konsekwencji 
dodatku gminnego do państwowego podatku 
ou nieruchomości oraz udziału w państwowym 
podatku lokatorskim. zniesieniu myta i t. d 
Ponieważ równocześnie postanowił zarząd 
miejski. idąc po linji akcji gospodarczej rządu. 
cbniżyć ceny w swoich  przedsiębiorstwach i 
zakładach. spowoduje to w konsekwencji rów- 
nież ubytek w dochodach gminnych. I tak 


elektrownia skutkiem projektowanej obniżki 
cen prądu zarówno nświctleniowego, jak i prze | 


mysłowego poniesie ubytek w dochodach w 
kwocie około 400.000 zł. W gazowni miejskiej 
skutkiem cbniżenia ceny gazu, dochód zmniej- 
szy się o około 140.000 zł. rocznie, Wprowadze 
nie zaś od 1 stycznia br, bloczków biletów 
tramwajowych o zniżonej cenie. spowoduje u- 
bhytek w dochodach Miejskiej Kolei Elektrycz- 
nej o około 100.000 zł. Wreszcie. jeżeli chodzi 
o spłaty wodociągowe, to obniżka ich nastąpi 
amtomatycznie w związku z obniżeniem warto- 
ści czynszowej realności w miastach. Wartość 
ta stanowi, jak wiadomo. podstawę wymiar, 
eo spowoduje poważny ubytek dochodów na 
tym odcinku budżetu miejskiego, o około 
300.000 zł. 


Ogólny ubytek dochodów gminy na 1a]- 
bliższy rok budżetowy wyniesie ckoło 3.000.600 
złotych, Prace nad budżetem na rok przyszły 


| wolić do streSzczania się, W pewnym mo- 
| mencie wskazał, że jeden z posłów, zapisa-| 
|nych do głosu, nie przemawiając, poprze; 
[sal na zgłoszeniu wniosku. Członkowie ko-. 


to dla rządu zagadnienie pierwszorzędnej 
wagi. Wszystkie zarządzenia rządu idą w 
tym kierunku, żeby zrealizować zgodne 


współżycie ludności polskiej i ukraińskiej. 


przerwane skutkiem akcji dekretowej TZĄÓU, | misji z zaleceń tych nie skorzystali i wypo” Do realizacji tego zamierzenia potrzebna 


zostały obeenie przez zarząd miejski podjęte 
na nowo. wśród Zmienionych. zupełnie warun- 
ków. Za wytyczne przy tych pracach służyć 
będzie zarządowi miejskiemu ostatni okólnik 
Ministerstwa Spr. Wewn. z dnia 2? stycznia br. 
o gospodarce budżetowo-finansówej. który m. i. 
zaleca niezależnie nd oszczędności rzeczowych 
również oszczęlności osobowe w formie reduk- 
cyj osobowych. 


| 


Prąd będzie tańszy 
o 5 gr. na kilowacie. 


Jak się dowiadujemy w przyszłym tygod- 
niu odbędzie się posiedzenie Magistratu m. 
Krakowa, na któ? zapadnie ostateczna de- 
cyzja co "do obniżek cen prądu elektr., gazu, 
' oraz opłat w rzeźni i targowicy miejskiej, We- 
dle posiadanych informacyj, ma Prezydjum 
miasta wystąpić z następującemi wnioska'ni: 
Cena prądu elektr. oświetjeniowego ma zostać 
obniżona z 60 gr. na 55 na kiłowacie, cena 
gazn za pierwsze 10 m7 spadnie z 50 gr. na 40 
gr. Od m, zaś zniżki opłat w rzeźni i na tar- 
gowiey miejskiej wahać się będą między 30 a 
3G proc. dotychczasowych stawek, Szczegóło- 
we dane zostaną podane do publicznej wiada- 
| mości po powzięciu uchwał przez Magistrat. 
— oor 


wiadali się szeroko, prowadząc nawet nole-. 


mikę między sobą. | 
Zabrał też głos p. minister Raczkiewicz, 
odpowiadając na szereg uwag. poruszonych 
w toku dyskusji. 
Mówiąc o 


WSPÓŁDZIAŁANIU URZĘDNIKA Z ŻY- | 


| CIEM | 
' społecznem, p. Minister podkreślił, że możli 
wości, które posiadają urzędnicy mogą przy 
czynić się albo do rozwoju życia społeczne- 
go, albo też do jego tamowania Urzędowa-, 
nie swoje rozpoczął p. Minister od wydania 


| zaleceń, jak należy to współdziałanie rozu- 


mieć. Co się tyczy przerostu organizacyj 

społecznych, to społeczeństwo i władze 
wspólnemi siłami powinny dążyć do tego, 
aby takich niepotrzebnych przerostów nie 
było. Co się tyczy sprawy likwidacji nie- 
których powiatów, to nie spieszy się z tą 
sprawą i prosi uważać wersje na ten temat 
ża rzecz, która na razie jest jeszcze w pro- 
| jekcie, gdyż żadnej decyzji w tej dziedzinie 
jęszcze nie powziął. 

Przechodząc do spraw policji państwo- 
wej, przypomina zdanie obecnego premije- 
ra, że Polska może się poszczycić tem, że 
ma najlepszą policję państwową. Stan prze- 
stępczości nie uległ poprawie, raczej nastą- 


jest dobra wola obu stron. P. Minister nasta 
wia aparat administracyjny w ten sposób, 
żeby nietylko nie był przeszkodą w reali- 
zacji tego współżycia, lecz, by się przyczy- 
nił do jego uskutecznienia w należyty spo- 


| sób. Nie wszystko jednak może być rozwią 


zane zarządzeniami. W samej psychice 8po- 
łeczeństwa polskiego I ukraińskiego muszą 
powstać momenty, które pozwolą zrealizo- 
wać to zamierzenie. 

Odpowiadając na zarzut posła Minzber- 
ga, że służba bezpieczeństwa niedostatecz- 
nie przeciwdziała 


WYSTĄPIENIOM ANTYŻYDOWSKIM, 
p- minister zaznaczył, że znanych mu jest 
wiele wypadków, w-których organy służbv 
bezpieczeństwa w bardzo jaskrawy sposób 
skutecznie przeciwstawiły się tym wysta- 
pieniom. Jeżeli niekiedy organy bezpieczeń 
stwa nie mogą nadążyć w porę, to takich 
pojedyńczych wypadków nie należy gene- 
ralizować. W zakończeniu wypowiedział się 
przeciwko poprawkom oszczędnościowy. 

W głosowaniu Odrzucono wszystkie po- 
prawki i budżet ministerstwa spraw we- 
wnętrznych przyjęto według preliminarza 
rządowego. 

Posiedzenie komisji zakończyło się o go 
dzinie 1.30 po północy. 


Nr. 22. „GŁOS NARODU" z dn. 28 stycznia 1936 Wz. $ 


Publiczne obwołanie nowego króla Anglji 


—— 


Londyn, 22 stycznia (PAT.) Edward - Al- 
bert - Chrystjan - Jerzy - Andrzej - Patryk - 
Dawid, książę Walji, ogioszony został dzisiaj 
o godzinie 10-tej rano publicznie królem Ed- 
wardem 8-ym, Tradycyjna ta uroczyatość cd- 
lvla się w prastarym krużganku pałacu św. 
Jakóba. Na placu krużganku ustawione były 
widziały wojska, zaś otaczające plao ulice 


--czelnie zapełnione były publicznością. Na je-| 


dną minutę przed wybiciem godz. 10-ej na 
ualkon krużganku wkroczyli ubrani w piękne 
tradycyjne stroje 4 heroldowie, 
przez księcia Nortojk, który jest marszalsiem 
arystokracji rodowej w Anglji. Za nimi — 4 
iropacze, oraz 10 członków gwardji cywilnej. 

Trebacze ustawieni po obu stronach herol- 
dów, odegrali hejnał, obwieszczając, że odho- 
“zie się odczytanie proklamacji. Główny z he- 
rollów. sekretarz kapituły Orderu Podwiązki 
i sir Gerald Woolston rozwinął pergaminowe 
pismo i donośnym głosem odczytał tradycyjną 


poprzedzani | 


formułę o proklamowaniu Edwarda 8-go z łaski, 


Boga królem W. Brytanji. Irlandji i dominjów 
brytyjskich poza morzami. królem — obrońca 
miary i cesarzem TIndyj. 

Gdy zaczęła się cdezytywanie tej proklama- 
cji. zegar na wieży pałacu św. Jakóba zaczął 
wybijać godz. 10-ta. W tej samej chwili z ba- 
terji dzial. 


ustawionej na jednym z dziedziń- ; 


remonji stał w jednem z wielkich okien pałacu 
św. Jakóba po lewej stronie krużganku i obser 
wował z zainteresowaniem odbywającą się uro- 
czystość. 


LI 
Odezwa do wojska. 

Londyn, (PAT.) Kró] Edward «wystosował 
Grędzie do armii, w którem dziękuje jej za 
wiermą służbę ukochanemu ojcu i wspomina z 
wdzięcznością szlachetną odpowiedź, którą ar- 
mja zareagowiła podczas wojny na jego pelne 
dumy zaufanie do jej lojalności. zalet i zdecy- 
dowanmia. Król dodaje. że jego służha podszas 
wielkiej wojny w charakterze młodego oficera 
stanowi dlań jedno z najcenniejszych deświad- 
czeń. Orędzie kończy się slowami: „Biorąc na 
siebie wielka odpowiedzialtość, która mnie 
oczekuje, będe sic czuł bardziej silny. 
zaufanie do niczachwianej wierności. które m3- 
sę pokładać w żolnierzach wszystkich stopni, 
którzy służą koronie na obszarze całego im- 
perjnm'. 
ŻAŁOBA W BUŁGARJI. 
(PATO Z okazji zgonu króla Jerze- 
ogłoszono żałobę 


Sotja, 
go ua dworze bulgarskim 
6-tygodniową. 

ŚCISŁA ŻAŁOBA W GRECJI. 


Ateny, (PAT.) Następca tronu ks. 


ców pałacowych, rozległy się salwy honorowe | reprezentować będzie prawdopodobnie Grecję 


na cześć nowego króla. Dano 62 strzały, a mia- 
nawieje 11 wystrzałów na każdy rok życia no- 
wego władcy 
honorowa na cześć monarchy. 

Po zakończeniu odezytywania proklamacji 
trębacze odtrąbili hejnał, a heroldowie opuścili 
balkon krużganku., zajmując miejsca w special- 
nie przygotowanych pieknych karocach. Po- 
przedzani oddziałem gwardji królewskiej, he- 
roldowie i ich świta w czterech karocach udali 
się pochodem przez ulice Londynu, aby powtó- 
rzyć jroklamację jeszcze w trzech innych miej- 
scach, a mianowicie koło skweru Charing 
Cross, przed sądem najwyższym (Templebar), 
a następnie w City, na placu przed giełdą. 

Król Edward 8-my przez caly czas tej ce- 


na pogrzebie króla Jerzego, Na dworze gre- 
ckim obserwowana jest ścisła żałoba, Wszyst- 


oraz 21 wystrzalów jako salwa | kie przyjęcia urzę:lowe zestały odwołane. 


EF — 
POLSKA DELEGACJA. 

Warszawa, 22. 1. (Telef.) Jak slvchać oma- 
wiana jest teraz kwestja reprezentacji polskiej 
na pogrzebie króla angielskiego. Prawdopodo- 
bnie do Londynu wyjedzie jako nadzwyczajny 
ambasador p. Skirmunt oraz gen. Sosnkowski. 
Tokio, (PAT. Ze względu na wielką odle- 
głość, Japonia nie będzie mogla wysłać spe- 
cjalnej delegacji na pogrzeb króla Jerzego. 
Prawdopodobnie ambasador japoński w Paryża 
Sato otrzyma misję reprezentowania Japonii na 

uroczystościach pogrzebowych. 


KINOTEATR DŹWIĘKOWY 


Od dziś wyświetla pierwszy film zrealizowany w całości w naturalnych 
kolorach. — Niebywała sensacja — Największa zagadka XX. wieku 


Gabinci iióur woskowych 


Zdnmiewający fenomen grozy i niezwykłych wrażeń. — W rolach głównych 
Lionel Atwill, Fay Fray, Glenda Farrel. 


Realizacja światowej sławy reżysera: Michała CURTIZA. Szczyt niesamo- 
witości. Niebywałe seeny. Obraz który jest tematem rozmów na obu półkulach. 


Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 5, 7 i 9'10, 
w niedzielę i święta o godzinie 3 popołudniu. Program Nr. 15. 


Nastroje antysowieckie w Jugosławii, 


Bukareszt (PAT.). Dziennik „Curentul“ 
omawia obszernie położenie polityczne w Ju- 
uosławji z punktu widzenia unormowania 
stosunków z Sowietami. Nawiąznjąe do wy- 
krytreh ostatnio spisków komunistycznych, 


dziennik twierdzi, że według posiadanych 
informacyj w sterach kierowniczych Jugo- 
sławji liczba przeciwników normalizacji sto- 
sunków z Sowietami stale wzrasta, co przy- 
czynia się do ciągłego odraczania sprawy. 


Lotnicy sowieccy we Francji. 


Paryż, 22 stycznia. (PAT). 


we Francji kilka osobistości z sowieckich kół | stwie sowieckiego attache lotniczego 


Bawi obecnie | federacji aeroklubów sowieckich w towarzy- 


ziwie- 


letniezych. celem zapoznania się z organiza. | dził lotnisko cywilne w Orleanie, 


cja lotnictwa francuskiego, Wczoraj prezes 


Ca 40006 i 


JELDA WARSZAWSKA. 

wW A o» 41, (Telef.) Giełda dewizowa: 
Relgja 79.80, Holandja 360.50. Londyn 26.28, 
Nowy Jork 5.30, Oslo 131.95, Paryż 34.99. 
ae 21.08 

Papiery procentowe: stabilizacyjna 63, pre- 
miewa dolarowa 52,75, koqwersyjna 60, łola- 
rawa 77.50. listy i obligacje banków państwo- 
wych lez zmian. W obrotach prywatnych ren- 
ta ziemska 51.20. 

Akcje: Bank Polski 97. Ostrowiec 16.50. 

Tondeneja dla pożyczek państwowych jį Ji 
stów żastuwnych moeniejsza. W obrotach po- 
zagietdowych: dolar 528. rubel złoty 4.80, 
uolar zloty 9.06, marka niemiecka 132.50. fun- 
szterlingów 26.26. 
hilorowska 03.75. premjowa 
pren owa inwestycyjna 55. 


ta 
budowlana 


(ezadej złożonew Administ. „Głosu Harodn 


Na Kuctnię S. Samueji: Ludwikowie Ocet 
kiewiczowie zł. 50, zamiast kwiatów na trum 
ne ś. p. Dra Ludwika Komorowskiego. 


Hitleryzm w Austrji. 
Berlin. (PAT). Donosza urzędowo z Wie- 
dnia, że w mieście Eggonberg w pobliżu Gra- 
zu aresztowano 60 narodowych socjalistów. 
Aresztowania te maja posiadać zwiazek z ma 
sowem rozpowszechnianiem w ostatnich cza- 

sach ulotek narodowo-socjalistycznych. 


WALKA Z HITLERYZMEM W RUMUNII. 

Bukareszt, (PAT). Agencja Rador donosi, 
iż minister spraw wewnętrznych zabronił 
zorganizowania przez kierowników mniejszo 
ści niemieckiej w Rumunji plebiscytu. który | 
miał na celu 
członków mniejszości niemieckiej w Rumunji 
z nowemi tendencjami społecznemi i kultural 
nemi Rzeszy niemieckiej, 


Wykonanie 3 wyroków śmierci, 
Budapeszt, (PAT). Dziś zrana 


-' tach, którzy dnia 31 urudnia 1934 r. 
na oddział banku w Budapeszcie i zamordo- 
wali 3 osoby. 


mając | 


Paweł! 


zamanifestowanie solidarności ' 


wykonano; 
wyrok śmierci przez powieszenie na 3 bandy- i 
napadli siła się Piechowa osobiście na posterunku po 
|licyjnym w Borku Faleckim 


Budżet w atmosfere gadal. 


Warszawa, 22. I. (Tel). Obrady Komisji 
budżetowej we E przeciągnęły się do 
godziny 1.45 po północy. W dniu dzisiejszym 
ME 0 omawiać budżet Ministerstwa Opie- 


à się znowu około 20 mówców. Jeżeli się; 
uwzględni, że są dwa referaty, że przema- 


czenia obrad znowu późną nocą. Wypływa 
to z naieskoordynowania dyskusji i niskiego 
| poziomu debat, co wywołuje bardzo liczu: 
sarkamia nawet w łonie samej sanacji, W' 


na gadulstwo posłów. a dziś gadulstwa do- 
chodzi do tego, że musi ono być powciągane 
ex praesidie i to nawet w sposób 
ostry przez przewodniczącego Byrke. 
E R È 

Warszawa, 22, [. W dniu dzisiejszym 
komisją budżetowa Sejmu obradowałą nad 
budżetem ministerstwa opieki społecznej. 

Na wstępie głos zabrał p. min. Jaszczołt, 
zaznaczając. że zasiłki będą bezrobotnym 
wypłacane w dalszym ciągu w ramach usta- 
wy. Istnieją dane. że w wyniku planowej 
polityki rządu nastąpi w najbliższym cza- 
cie ożywienie życia gospodarczego, które 
uczyni w dużej mierze zbędnemi skreślone 
wydatki na bezrobocie. niemniej konieczne 
jest nienstawanie ani na chwile w cieżkiej 
walce z bezrobociem. U nas potęguje się ono 
wraz z kryzysem podobnie. jak gdziein- 
dziej. lecz pozatem 

TKWI STAŁE W STRUKTURZE 

NASZEGO SPOŁECZEŃSTWA 

w stosunkach demograficznych. w niedoma- 
ganiach ustroju rolnego, w dziedzinie bra- 


ków gospodarczych, pozostałych po rządach! 


zakorczych. w słabem tempie rozwoju 

Obniżka cen została przedsięwzieta przez 
rzad celem zwiększenia zbytu i spożycia, a 
skurczenie zarobku daje bezpośrednio efekt 
wręcz przeciwny  zamierzeniom. Uważam za | 
swój obowiązek — mówił p. minister — czn- 

wać. aby całokształt. akcji rządowej nie do- 
znał w tej grupie uszczerbku. Jeżeli przeto 
konsumcja produktów wsi ma wzrosnąć, za- 
robki robotników przemysłowych nie powinny 
obniżyć się poza poziom osiągnięty, 

Celem zwiększenia bezpośredniego i natych- 
miastowego spożycia kosztem przymusowej 
kapitajizacji, wprowadzono na okres dwuletni 

PRZEJŚCIOWĄ OBNIŻKĘ BIEŻĄCYCH 

SKŁADEK UBEZPIECZENIOWYCH. 
Omawiana obniżka wyniesie około 30 milj. zł. 
w stosunku rocznym. 

Po przemówieniu p. ministra zabrał głos 
referent pos. Tomaszkiewicz. który zaznaczył 
m. in.. że nowe państwo występuje nietylko 
jako rozjemca. lecz także jako wycowawea 
i nauczyciel. Polska polityka społeczna two- 


POOR tnie. aa aeee arae « SĄ wielkiego zapału... potknięcie 

Warszawa, 22, 1. (Telef.), „Goniec War- 
Szawski* zwraca uwagę „Gazecie Polskiej”. 
która dziś polemizowała z senatorem Felicja 
nem Lechnickim. że czołowy organ sanacji 
pomieszał osoby. Mianowicie atak cały był 
wymierzony przeciwko p. Zdzisławowi Lech- 
niekiemu, tymczasem „Gazeta Polska“ mówi 
ciągle o Felicjanie Lechnickim, który w prze 
ciwstawieniu do Zdzisława po wypadkach 
brzeskich nie złożył mandatu, co natomiast 
uczynił Zdzisław, a teraz dał się wybrać do 
Senatu. Potknięcie się „Gazety Polskiej* wy- 
wołało wiele komentarzy. 


Min. Beck w Berlinie ? 

Wiedeń, 22. 1. (Tel. wł.) Wedle doniesie- 
nia z Berlina. tamtejsze sfery polityczne nie 
przywiązują większego znaczenia do obecnego 
zebrania Rady Ligi Narodów. Z większem na- 
tomiast zainteresowaniem spodżiewana jest w 
| Berlinie wizyta min. Becka w drodze powrotnej 
z Genewy. 


Tebrania młodzieży akademickiej. 


Warszawa, 22. 1. (Telef.) Jutro odbęda się) 
na Uniwersytecie i Politechnice Warsz „awskiej | 


wia minister, to można się spodziewać zakoń: 
Dalej musi nastąpić 


obradach Komisji nie bierze tdzialu prczes| 
Sławek, który dawniej tak bardzo żalil się | 


bardze | 


rzyła sie w dobie wojen i wrzenia rewolucyj 
nego, Dlatego zadaniem naszem jest usiłowa 
nie naprawienia błędu, konfrontująe naszą 
polityke społeczną zrzeczywistością, jej po 


zi Społecznej, przyczem do dyskusji zapisa:| |rzebami. jej możliwościami. 


Zagadnienie dania młodzieży pracy wyma- 
ga specjalnego opracowania. Musi nastapić se- 
aresowanie młodzieży wedle zainteresowań. 
zespolenie planu zatrudnie 
nia młodzieży bezrobotnej z planem rozwoju 
przemysł i rzemiosła, Mnszą powstać nowe 
formy pracy. Na tej drodze znależć możemy i 
ograniczenie importu towarów, których się do- 
txl jedynie z braku inicjatywy nie produkuje. 
Aby opanować hezrobocie 


TRZEBA WPROWADZIĆ SKRÓCENIE 
CZASU PRACY 


w tych dziedzinach. gdzie to może być wpro- 
wadzone hez szkody qla konkurencyjności po!- 
skiego prodnktu, przygotowywać inwestycje 
nietylko ze strony rządu. ale i czynników gos- 
podarczych we wczesnym i odpowiednim czasie 
(budownietwo) i zastosować Sprawiedliwy po- 
dział istniejącej pracy. Redukcja czasu pracy 
pozwoli nietylko rozłożyć pracę na większa 
ilość lndzi. ale w konsekwencji może wzmóc 
zdolność prodnkcyjną. 

Mówca porusza sprawę przestojów przemy- 
słu skartelizowanego. .Jest rzeczą niemoralną, 
by kapitał otrzymywał za bezczynność zapła- 
tę. Premij za próżniactwo. złą wolę i Szkodę 
społeczną. być w państwie nie moż6. Mózg na- 
rodu musi rozwiązać problem życia i dać pra» 


;cę Swym ludziom, Sfery przemysłowe chcąc za- 


pewnić sobie rentowność swoich  przedsię- 
biorstw. uciekają się do kartelizacji, zniżek 
kosztów produkcji į t. d., a pracownicy nie 
mają na kogo przerzucić brzemienia kryzysu. 
Zarobki są obniżane i warunki pracy pogar- 
szane, a dzieje się to nawet w instytucjach 
bezpośrednio nadzorowanych. lub kierowanych 
przez państwo. jak np. lasy państwowe, lub 
| niektóre przedsiebiorstwa samorządowe. Umo* 
| wy masowo są wypowiadane. W interesie uda- 
nia sie planu gospodarczego rządu leży utrzy- 
manie płac i świadczeń robotniczych. 

Na tem przerwano obrady do godz. 16.30, 


Posiedzenie Sejmu w piątek. 


Warszawa, 22, 1. (Telef.) Ogłoszono porzą- 
dek dzienny piątkowego posiedzenia Sejmu. 
Sejm załatwi 6 ratyfikacyj, poczem nastąpi czy 
tanie projektów rządowych o służbie w samo- 

rządzie terytorjalnym, o odpowiedzialności 
służbowej członków organów zarządu i fank- 
cjonarjuszy w samorządzie terytorjalnym oraz 
uposażeniach w tym samorządzie. Ponadto Czy- 
tany będzie rządowy projekt ustawy o wyda- 
waniu „Dziennika Taryf' į użyciu broni przez 
wartowników cywilnych. Wybrana będzie Ko- 
misja Zdrowia Pnblicznego i Opieki | GE Go GAJ a awk | 


zebrania młodzieży akademickiej w sprawie 
opłat na uczelniach. Będą to pierwsze tego 
rodzaju zebrania młodzieży od roku 1932. Wła 
dze uniwersyteckie udzieliły zezwolenia na 
wiece, 


W rocznicę walki o wolność. 


Warszawa, (PAT) Dziś, jako 73-cią rocz- 
nicę wybuchu powstania styczniowego o 
godz. 10-tej rano w kościele Garnizonowym 
przy ul. Długiej zostało odprawione nabo- 
żeństwo żałobne za poległych i zmarłych 
powstańców. 

Przy symbolicznym katafalku ustawiły 
się poczty sztandarowe organizacyj b. woj- 
skowych, należących do federacji PZOO. 
Zw. Rezerwistów i Strzelca. 

Żałobna Mszę świętą odprawił w asyś- 
cie duchowieństwa. ks. biskup polowy W. P. 
Gawlina. Na nabożeństwie obeeny był gene- 
ralny inspektor sił zbrojnych gen. dyw. 
Rydz Śmigły, woj. Jaroszewicz. genoralicja, 
przedstawiciele władz. weterani z 1863 i de: 
legacje stowarzyszeń oraz organizacyj spo- 
Iecznych. 


—000 


Fc zamfnieciu Giro niki, 


W ub. sobotę 18 bm, w Borku Fałeckim 


| 


| pod: Krakowem, na tle sprzeczki sąsiedzkiej | 
pomiędzy Chasklem i Reginą Stromm z jednej À 
zwłocznie dochodzenia sadowo-prokuratorskie 


właścicielka do- 
poturbo- 


a Marja Piechową, wdowa, 
ii, z drugiej strony, Stromniowie 
wali Piechowa. 

Następnego dnia tj. 19 stycznia br. 


| 


7ał0- 


z doniesieniem 
na Strommów o lekkie uszkodzenie ciała. Dn. 


Tragiczne zajście w Borku Fałęckim. 


20 stycznia br. Piechowa, staruszka, licząca 
około 70 lat, zmarła. 

W związku z tem wdrożone zostały bez- 
a dla ustalenia przyczynę śmierci zarządzono 
sekcje zwłok Piecowej. Nadto  oresztewano 
Strommowa dnia 21 bm.. Stromm zaś sam od- 
dał sie tegoż dnia do dyspozycji władz sądo- 
wych, które zawiesiiy nad nim areszt tyimezą- 


sowy. 
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J. F. PREUSSNER. 


Mr. Dick. 


Powieść. 


18 


— Zostałem skazany na więzienie — odparł — 
za fałszerstwo! 

— Ale co pan sfałszował?! 

— Nie. Rzew cała w tem, że mi nie uwierzono. 
Byłem... wówczas...byłem — zawahał się. 

— Jeśli pan nie chce powiedzieć, to proszę nie 
mówić. 

— Chee, ale nie moge powiedzieć wszystkiego. 
Firma, w której pracowałem, trudnila sie puszczaniem 
w obieg falszywych banknotów... 

— Pięciofuntówek? — zapytała szybko. 

— Nie — zaprzeczył zdziwiony. — W tamtym 
kraju pieniądze nie liczy się na funty. Skąd pani 
przyszły na myśl funty? 

— Mr. Snyder wspomniał, 
Jakiego człowieka w „Savovu* 
pięciofuntowym! 

— Żarty! -— zawołał. 

Skinęła głowa. 


że obdarował pan 
fałszywym banknotem 


-- Naprawdę? 


KONIEC Mr. DICKA. 

— Muszę iść — zawołał gorączkowo. — Mój Boże, 
że też o tem nigdy nie pomyślałem! 

— O czem? — zapytała bezradnie. — I gdzie pan 
leci? Złapia pana. 

Spojrzał na nią przez ramię. 

— Nie złapią. Przynajmniej j nie dziś. Ale do 
licha — dodał z gniewem — jaką drogą wycofać się 
z lega domu? Czy nie byłaby pani tak łaskawa zo- 


„GŁOS NARODU" z dn. 23 stycznia 1936 


baczyć, czy ten policjant sterczy jeszcze pod domem? 
Chociaż nie. Stanowczo zaczynam pleść głupstwa... 

— Ależ chętnie to zrobię — zaprotestowała. 

Popatrzył na nią zaskoczony. Zrobiło się jej 
gorąco, gdyż we wzroku jego wyczytała prócz zdumie- 
nia i niewiary także podziw i coś jeszcze, co właściwie 
było przyczyną jej zmieszania. 

— Niech pani już idzie do Sy pialni — rzekł ciepło. 
Zgaszę tutaj świalło, jeśli pani pozwoli. Nim pójdę, 
chciałbym podziękować pani za wszystko. Nigdy nie 
zapomnę tego... 

— Ach nie zaprotestowała. Po co? 
Czy nie lepiej byłoby, gdyby pan przestał z tem 
wszystkiem? — dodała z wysiłkiem. 

— Z czem? — zapytal. 

— Przecież pan wie. — Patrzył, jak cofała się 
ku drzwiom bardziej bezradna, niż on. — Uczyni 
pan tak? 

Skinał milcząco. 

— Dowidzenia — szepnęła cicho, tak. że raczej 
domyślił się, niż usłyszał. 

Nim zamkneła drzwi, uśmiechnęła się. Był to 
żałosny uśmiech. Gdy zniknęła, długo stał w jednem 
miejscu. Przetari dłomią oczy, jakby przy tej czynności 
chciał zatrzeć wspomnienie jej uśmiechu. 

Zgasił światło, poczem podszedł do okna. 
Otworzył je na oścież. Gdy się wychylił kilka kropel 
upadło na jego twarz. Deszcz mżył. Ogarnał wzrokiem 
szumiący park. Wszystkie przedmioty roztarły się 
w czerni. Jeżeli nawet tkwił gdzieś policjant, to nie 
sposób było go dojrzeć. 

Powrócił w głab pokoju. Usłyszał szelest, dola- 
tujący z przybiegłego pokoju i dziewczyna ukazała 
mu się przed oczyma, jak żywa. Chwilę stał wsłu- 
chany w goracy rytm swego Serca. 

— Oszałałem do reszty — zżymnął się. 

Zawrócił energicznie do okna. Nie patrząc przed 
siebie, skoczył w próżnie. Wylądował na rozmokłej 
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trawie. Siedział tak skulony minutę. Deszcz szemrzył 
monotonnie. Nie spiesząc się, dotarł de muru oka- 
lajacego posiadłość. Gdy siedział już na jego 
wierzchołku, jak na koniu, okna bibljoteki zapłonęły. 

W oknie ukazała się dziewczyna. Nie mogła go 
widzieć. Powoli zamykała okiennice. Później światło 
zgasło, jak zdmuchnięta lampa. 

— Prawdopodobnie nigdy jej nie zobaczę — po- 
myślał z bólem. — A jedn 

Nie dokończył swej myśli. Nie ośmielił się wy- 
powiedzieć jej, będąc daleko od Claygate. 

Deszcz padał coraz większy. Nim dotarł do 
pierwszych domostw Surbiton, był przemoczony do 
nitki. Miasteczko pogrążone było we śnie. Lampy 
narożne mrugały sennie. 

Dworzec minął, kryjąc się w cieniu domostw. 
Tu czyhało na niego największe niebezpieczeństwo. 
Człowiek kręcacy się pod westybulem był napewno 
policjantem. 

Nie miał zamiaru ryzykować. Po półgodzinnym 
marszu znalazł się na trakcie prowadzącym do 
Kingston. 

Zimno zrobiło się dokuczliwe. Maszerował więc 
wytrwale. Gościniec był pusty. Rzadko panującą ciszę 
zakłócał warkot automobilu. Przelatywały szybko, 
rozchlapując błoto daleko poza jezdnię. Ustępował 
im przezornie drogę. Po chwili ich czerwone świa- 
tełka rozpływały się w dżdżu. 

Ciągnące się wzdłuż drogi domy, stawały się 
coraz okazalsze. Było ich także coraz więcej. To były 
już przedmieścia. Po lewej stronie rozsiadło się 
Kingston. Łatwo mógł je ominąć, ale wówczas drogę 
do Londynu należało przebyć pieszo. Znaczyło to 
stracić conajmniej półtorej godziny. A om się 
spieszył. 


(Ciąg dalszy nastapi) 


Ki i zi i Š somornik 
FRANCISZEK HORNISCH ika zas z życia i LALA a a | ang CI ZB. san Grodzkiego 
Fabryka sukna $ ę. ” Rewiru IX. 


Al Słowackiego 34. 
dnia 20. stycznia, 1936. 7 
Sygn. IX. Km. 2577/35. 


BIELSKO - OLSZOWKA DOLNA 


poleca: 


Przewielebnemu  Dnchowieństwu kamgarny 

wszelkiego rodzaju w na lepszym gatunku 

oraz czysto wełniane materjały na bundy 

do wyjazdu, — Ceny niskie. — Na życzenie 
' dogodne warunki zapłaty. 


kowie Aleja Słowackiego 34. Sygn. IX. Km. 
2577/85 ogłasza. że na publicznej licytacji 
w dniu 29. stycznia 1936 od godziny 10.30 


rano w Krakowie przy ul. Św. Filipa nr. 8. 


Bądu pa o sprzedane zostanie: pianino ciemne marki Mar- 
w krakih schall, szafa bibljoteczna duża modna oszklo- 
Rewira IX na, dywan podłogowy 2 1/2 x 2, witryna 


ciemna oszkłona, lichtarz srebrny 4 ramienay. 
Ruchomości te zostaną oszacowane w dniu 
licytacji. 
Komornik Sądu grodzkiego rewiru IX. 
(—) Bronisław Schwertner, 


Al. Słowackiego 84, 
dnia 20. stycznia 1986. 
Sygn. IX. Km. 62/36. 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości. 


Komornik Sądu Grodzkiego rew. IX. w Kra- 
kowie Aleja Słowackiego 34. Sygn. IX. Km. 
62/36 ogłasza, że na publicznej licytacji odbę- 
dzie się w dniu 31. stycznia 1936, od godzi- 
ny 9.30 rano w magazynach firmy Hartwig 
w Krakowie ul, Długa 72. na zasadzie art. 
509, 510 i następnych kodeksu handlowego 
sprzedaż: kompletnego urządzenia domowego, 
obrazów olejnych różnych, urządzenia kuchen- 
nego i t. p. 

Ruchomości te oszacowane zostały ną kwo- 
tę zł. 1.045.50. 

Sygn. IX. Km. 49/36 i cały conex IX, Km. 
1838/35 ogłasza, że na publicznej licytacji 
w dniu 31. stycznia 1936. od godziny 11-tej 
przedpołudniem w Krakowie przy ul. Asnyka 
nr. 7. sprzedane zostaną: maszyny Seg | 


Jedhoipojiane 


przekona Cię że wieczne 
pióra wszelkich systemów 


Z. ZIEMBICKI 
Kraków, PlLMarjacki 2 


Janie reparacje 
Cenniki na zyczeme 


me qm TAE P>>) 


750 kg. czcionek drukarskich, regały na Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
czcionki, szafki do zecerki, kątniki, biurka, , w Krakowie ogłosiła w Monitorze Polskim 


piecyk żelazny, zegar Ścienny, ) 

Ruchomości te oszacowane zostaną w dniu | 
licytacji. 

Komornik Sądu grodzkiego Rewiru IX. 


Nr. 16. 21/1. 36 
przetarg publiczny 


na dostawę w okresie rocznym: 


U góóry z lewej strony: jedno z ostatnich zdjęć króla angielskiego z małżonką, z prawej 
strony: król dokonuje przeglądu pułku Cołdstream-garde w 1927 roku, u dołu z lewej: 
król w szkockim uniformie na inspekcji „Czarnego pułku“ w Szkocji, i — król na polowaniu 


ml. Wł. Jagiełły L. 29. 
Km. 1204, 1207/35, 14/36. 


(—) Bronisław Schwertner. 


Komornik 
Sądu Grodzkiego 
w Oświęcimiu. 


©bwieszczenie 


Komornik Sądu grodzkiego w Oświęcimiu, 


"FORTEPIANY-PIANINA FISHARMONJE. 


| WŁADYSŁAW BOLONSKI 
| KRAKOW, Ul. SW. ANNY 3. Tel. 10465. 


EEC ntt 


w Indjach w roku 1912, 


ając maturę gim- 

naz'alną a nie ma- 
jąc środków ma dalsze 
studja — gorąco proszę 
o jakąkolwiek pracę — 
przynajmniej na skromne 
utrzymanie. Łaskawe zgło- 
ò szenia „Głos Narodu“ pod 
„Bardzo biedny“. 


187.000 kg. papieru dla Wytwórni Bi- 
letów P. K. P. w Krakowie 


z terminem składania ofert do dnia 21-go 
lutego 1936 r. 


Komornik 
Sądu Grodzkiego 
w Krakowie 
Rewiru FIL 


MARMELAD E; U pektoraliki, 


koloratki 


gumowane dle PT. Księ- 
ży, bielizna, rękawiezki, 


zamieszkały przy ulicy Wł. Jagiełły L. 29. na 
zasadzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, że dnia 
4. lutego 1936 r. od godz, w lokalu Firmy 
„Oświęcim“ Zjednoczone Fabryki Maszyn 
i Samochodów S. A. w Brzezince ad Oświęcim 
sprzeda w drodze publicznej licytacji 1. samo- 
chód ciężarowy marki „Oświęcim-Praga" Nr. 
rej. Kl. 72736 z silnikiem Nr. 23980, typ N. 


ul. Salwatorska 5. 
Sygn. akt. III. Km. 528/35 i conex. 
Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 
rewiru III. Bogdan Ornatowski, mający kan- 
celarją w Krakowie, przy ul. Sałwatorskiej 
L. 5. na podstawie art. 602 k. p. c. podaje dx 


morelową, wiśniową, malilnową, itp. po- 
widła bośniackie, Jamy i konfitury w naj- 
przedniejszych iakościach po przy- 


RZRZ 


ie. ; stępnych cenach skarpetki, lu publicznej wiadomości, że dnia 27 stycznia 
0 jogowzi E 07 r owa p wnay y 8 Kosze 1936 r. o godzinie 9-tej przedpołudniem w Kra- 
w dniu licytacji i 1. autobus marki „Oświęcim- _ poleca: poleca: P kowie przy ul. Krakusa-T. 32 odbędzie się li- 


Praga" Nr. silnika 28222, Nr. rej. Śl. 9963 
z jednem kompletnem kołem, oszaącowany na 
kwotę 1.000 złotych. 

Wyżej wymienione samochody można oglą- 
dać w dniu licytacji w czasie i miejscu wyżej 
wymienienym. 


cytacja ruchomości, składających się z row- 
ców do wyrobu różnych narzędzi, narzędzia 
żelązne i stalowe, wyroby żelazne i stalowe 
i inne. Oszacowanie odbędzie się przy licyta- 
E Ruchomości można oglądać w dniu licyta- 
3 w miejscu i czasie wyżej oznaczonymi. 
Kraków, dnia 22 stycznia 1936 r. 
Komornik Sądu grodzkiego, Rewiru III 
Bogdan Ornatowski, 


ROMAN 


Oświęcim, dnia 18. stycznia 1936 r. 


K 
Komornik Sądu grodzkiego w Oświęcimiu raków, 


(—) Stanisław Szperber. OSRE EATA ulica Florjańska r 


meme O ZE AZ ZE A AAAA Z AAAA Z C : 


Wydawca za „Ułos Narodu“, Ske s ogr. odpow.ić. Holeksa. Redaktor odnowie 


KAZIMI RZ BARTOSZEWSKI | 


Obwieszczenie e ligytacii ruckemośc!. 
Komornik Sądu Grodzkiego rew, IX. w Kra- 

j 

| 


KRAKOW, ULica FLORJA NSKA b. 49. 


Codziennie świeże madi kuchenne i deserowe. 


E ET Ej 


De Józef Warchałowaki iirnkarnia „Głogn Narodu“ pod zarz. R. Ferka. 


